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Reklamy 7.1 jeleń wlorn 
ęarmontowy albs Jas'? miejisi 
pierwszy raz 25 kop. każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologia:z» wiersz 15 kop.
Zwyczajno ogłoszeata: za 

Jeden wiersz petitowy albo jego 
"miejsce pierwszy raz 10 kop, 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia zajedan wy­
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kuriera przyj­
muje także Kantor własny Ku­
riera w Łodzi.

czenia historycznego”, w którem ma tkwić najczyst­
szy patrjotyzm Albjonu, izba gmin przystąpi tymcza­
sem do obrad nad budżetem. Gladstone dotrzymuje 
słowa: powiedział, że nie rozpuści wpierw parlamen­
tu, dopóki bil irlandzki i budżet nie będą gotowe. 
I zdaje się, że przed końcem września gentlemeni 
i mylordowie nie spoczną na łonie stęsknionych ro­
dzin. Będzie to jedna z najdłuższych w historji par­
lamentaryzmu angielskiego sesyj, która skończy się 
na dobitek jeszcze nieoma l niewątpliwem rozwiąza­
niem izby gmin, dla prz ekonania lordów, że naród 
stoi w dużej większości po stronie Gladstone’a i jego 
bilu irlandzkiego.

Przewidywania nasze zbyt rychło się sprawdziły. 
Mimo tak „pomyślnego” załatwienia dyplomatycznego 
sprawy włosko-fraucuskiej olbrzymi zapas wrącego 
rozgoryczenia obie strony podnieca do nowych wciąż 
wybuchów, które niczem dobrem zakończyć się nie 
mogą pomimo najwykwintniejszych komplimentów 
wzajemnych pp.: Ressmana i Dupuy. Już pomiędzy 
robotnikami pracującymi przy budowie kolei z Toul 
do Pont St. Vincent w Lota ryngji zaznaczył się walką 
na noże antagonizm pomiędzy włoskimi a francuski­
mi towarzyszami pracy, już w Ajaccio francuzi odpła­
cili pięknem za nadobne, zdzierając z konsulatu her­
by włoskie, jak to uczynili ś,vieżo włosi w Messynie 
i Millazo a na półwyspie Ape nińskim wcale pokój nie 
wrócił.

Późnym wieczorem we środę-zgromadził się znowu 
proletarjat anarchiczny na pl;acu katedralnym w Me- 
djolanie i wyruszył ku basztom miejskim, po drodze 
tłukąc wszystkie latarnie i bombardując okna wię­
zień. Ztąd powrócono do re iasta i wybito wszystkie 
szyby7 leżących wzdłuż Via dcl Sempione kawiarń i re- 
stauracyj. Tu dopiero dościgła i -b żandarmeria i— 
aresztując 23 ludzi—rozpędziła. Nie są te manifesta­
cje bezpośrednio związane ż wypadkami w Aigues- 
mortes, ale wyrosły, jak c.ivrast, na ich gruncie!

» Zajęci wypadkami ważniejszemi, nie mieliśmy do­
tąd czasu na podanie osnowy orędzia, którem król 
Aleksander serbski zamknął w d. 21 b. m. sesję 
skupczyny. Jako obraz prac jej i dowód przywróco­
nej harmonji pomiędzy tronena a reprezentacją na­
rodu zasługuje ona na powtórzenie:

.Moi panowie deputowani! Szczurem zadowolę-

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Wczoraj angielska izba gmin—zgodnie z przyjętym 

'r poniedziałek wnioskiem Gladstone’a—zakończyła 
Rozprawy komitetowe nad bilem irlandzkim. Trzecie 
czytanie nastąpi już w połowie przyszłego tygodnia, 
tak, aby w d. 1-ym września bil przestąpić mógł pro­
gi izby lordów, gdzie książę Devonshiru (dawniejszy 
*°rd Hartington) czeka nań pożądliwie, aby mógł 
szpony harpji co prędzej w jego paragrafach utopić 
{—-uratować Anglję przed rozdarciem! Podczas gdy 
*zba lordów będzie dopełniała tego swojego „przezna-

—• Jutro, o godzinie 81- zrana, w kościele N. Panny 
Marji na Nowem-Mieście,- odprawiona będzie wotywa na 
intencję braci i sióstr bractwa Przemienienia Pańskiego. 
Po południu, po nieszporach, odbędzie się sesja tegoż bra­
ctwa, na której życzący się wpisać do albumu, dopełniać 
tego będą mogli.

— W kościele Narodzenia N. Panny Marji na Lesznie 
(po-karmelickim) jutro, o godz. 9-ej zrana, odbędzie się 
przed ołtarzem św. Józefa, patrona kościoła powszechnego, 
solenna wotywa.

— Jutro, o godz. 91 zrana, w kaplicy Niepokalanego 
Poczęcia N. Panny Marji w kościele archikatedralnym św. 
Jana odprawiona będzie solenna wotywa na intencję człon­
ków bractwa arehikonfraternji literackiej.

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kapli­
cy Matki Boskiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
(po-pauliuśkim) odprawiona będzie ku Jej czci solenna 
Wotywa.

— Z powodu ostatniej niedzieli kończącego się miesią­
ca, jutro, o godzinie 9 zrana, w kościele św. Marcina (po- 
uugustjańskim) odprawiona będzie solenna wotywa na in­
tencje braci i sióstr miejscowego bractwa.—W tymże ko­
ściele po nieszporach, o godz. 5-ej po poŁ, odbędzie się 
Sesja elekcyjna arcybractwa Pocieszenia N. Panny Marji.

— Jutro, jako w ostatnią niedzielę kończącego się mie­
siąca w kościele św. Karola Boromeusza na Powązkach 
odprawione będzie całodzienne nabożeństwo z wystawie­
niem N. Sakramentu i kazaniem.

-— W kościele Matki Boskiej Loretańskiej na Pradze, 
jutro, o godzinie 91 odbędzie się przed wielkim ołtarzem 
solenna wotywa na intencję członków bractwa Różańca 
świętego.

jał, czy stada mew, co opodal pływały, zaproponowa­
łem mu z galanterią un mezzo vino.

Nie odrzucił. Owszem, aby nam pokazać, że nie 
jest ani dumnym ani dzikim, prawie całe pół litra 
sam wypił.

Ale zato otworzył całą skarbnicę wiadomości i nie 
żałował sobie.

Lat ma 51. Podejrzewam, że więcej. Mały, zwię­
zły, mocno siwiejący, o dużych bakach, lekko ubrany 
i wiecznie pogwizdujący wyjątki z francuskich ope­
retek, skrupulatnie fałszowanych. Apetyt ma wy­
borny. Używa czosnku dla podniety. Ale zna brzegi 
i daje objaśnienia co chwila.

Otóż wzdłuż całego Cherso idzie niezła droga od 
miasteczka Farasina: na północ do Ossejo, na połu­
dnie do mostu na Lussino.

Na tę wyspę Lussino zjeżdża się dużo cudzoziem­
ców na kurację. W Lussino Piccolo ma być uroczo. 
Miasto Cherso leży na pół drogi od Ossejo do Farasi­
na. Ma 3,000 mieszkańców i stare kościoły. Na wy­
spie ciekawe, duże bardzo jezioro na szczytach skał. 
Zwie się Vrata. Dwie godziny do trzech pieszo 
z Cherso.

Uprawa wina i oliwek na stoku zachodnim. Lud 
dość zamożny. Już tu włoszczyzny mało. Język 
chorwacki panuje, jak i wszędzie, szczególniej od lat 
30-tu. Ubiory ludu bez charakteru wybitnego.

— A oto i Veglia. Widzicie panowie, jaka różnica. 
Tu wyspa o niższych górach, łagodnych stokach, 
a cała w uprawie. A moźebyśmy wypili wina?—po- 
wieda kapitan.

Pijeniy, a już mroki osiadają u stóp gór. Wierz­
chołki zaledwo się rumienią. Z po za Veglii wynurza­

niem przepełnia mię to, że mogę znowu u kresu par­
lamentarnych prac stanąć w waszem gronie i wyra­
zić wam królewskie moje uznanie dla waszych 
czynności. Zaraz po objęciu władzy królewskiej 
zwołałem was na tę sesję nadzwyczajną głównie dla­
tego, aby skupczyna przyjęła odemnie konstytucyj 
ną przysięgę i uchwaliła budżet, który wśród da­
wniejszych nieprawidłowych stosunków uchwalenia 
się nie doczekał. Ale i oprócz tego wielu i ważnycl 
prac mieliście w tej sesji dokonać i z pochwały go­
dną gorliwością z zadania swojego wywiązaliście 
się.

„Przedewszystkiem, zgodnie z finansowemi potrze 
bami kraju, zatwierdziliście traktaty, które wam 
rząd mój przedstawił, a pomiędzy któremi zwłasz­
cza traktat handlowy z sąsiedniem mocarstwem au- 
stro-węgierskim szczególną posiada ważność. Stwo­
rzyliście przez to podstawę dla dziesięcioletniego 
ekonomicznego rozwoju i dla finansowego pokrze­
pienia naszej ojczyzny.

„Zgodnie z naturalnym rozwojem potrzeb państwo­
wych rozszerzając budżet i uchwalając pożyczkę na 
umorzenie odziedziczonego w spadku po ostatnich 
rządach długu bieżącego, otwierając zarazem rządo­
wi przez wprowadzenie nowych monopoli i prawa o 
troszarynie (podatku konsumcyjnym) obfitsze źródło 
dochodu, dowiedliście jasno i przekonywająco, że oży­
wieni jesteście duchem patrjotycznej ofiarności dla 
żywotnych interesów państwa. Że przy załatwianiu 
tych spraw okazaliście tyle dobrej woli, dowodzi to 
niewątpliwie, że żywicie pełne i szczere zaufanie do 
mego rządu. Dziękuję wam za to szczególnie!

„Moi panowie deputowani! Dopiero cztery miesią­
ce upłynęło od czasu, gdy czynem z d. 13-go kwietnia 
położyłem kres pełnym niebezpieczeństw następstwom 
dnia 21-go sierpnia r. z., a dziś już możemy z zado- 
syćuczynieniem wewnętrznem patrzyć na ważne 
wyniki osiągnięte wśród tak krótkiego czasu. Korzy­
ści takie z wolą Bożą mógł tylko rząd osiągnąć, któ­
ry opiera się na zupełnej harmonji pomiędzy tronem 
i luuem. Miejray nadzieję, że łaska opatrzności i da­
lej na nas spoczywać będzie i dopomoże do pomyśl­
nego ukończenia tak szczęśliwie rozpoczętego dzieła”.

Mowę swoją zakończył król okrzykiem na cześć 
wolnej, konstytucyjnej Serbji. Br. Z.

PRENUMERATA
Kurjera Warszawskiego 

z dodatkiem porannym.
W Warszawie: rocznie 

H. 9, półrocznie rs. 4 kop. £0, 
kwartalnie rs. 2 kop. 2ó, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
cię miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: rocznie rs. 12, półrocznia 
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

Za grani c ą: miesięcznie 
Xs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop- 8-

Zachodnia część wyspy jest zamieszkana i upra­
wna, wschodnia dzika i bezl.udna. Cherso, najwię­
ksza z wysp północnych arch ipelagu, licząca około 
14,000 mieszkańców, stanowiła niegdyś z wyspą Lu- 
sina całość, połączoną teraz mo».tem ruchomym.

Ma się ku zachodowi. Cisz:a zupełna. Morze bo- 
nazzo (dobre, poczciwe). Siedzimy z Lorenzem na 
pokładzie i napawamy się widokami wielkiej piękno­
ści i majestatu. Brzegi Istrji zapadają w przezro­
czystym mroku. Nad Monte Maggiore zaczyna się 
ukazywać biały stożek: Schneeberg. Wchodzimy, 
cicho, prawie bez ruchu, do cana.l di Mezzo co dzieli 
Cherso od Veglia. Gromady deffinów co chwila wy­
skakują w niezgrabnych podrygach z morza.

Pasażerów obok niema, jest zato kapitan, który 
już kilka razy chciał się zbliżyć, aleśmy urządzali zi­
mne milczenie, kiedy się zbliżał, tak od niego wiało 
jowialnością i chęcią pogawędki.

Próżne wysiłki! Usiadł obok i zawiązał rozmo­
wę po francusku, oznajmiając, że wieczór taki „ze 
oune mervouille”. Zaczynamy g;-o prosić, aby gadał 
po włosku, czy kroacku. Po kroacku nie chce, bo 
„ze un lingua dur'\ a po włosku i owszem.

Olśnił nas ten poliglota, bo i po angielsku i po hisz­
pańsku mówił równie dobrze jak po francusku, a 
w końcu przyznał się, że swojego1 rodzinnego języka, 
kroackiego... zapomniał. To jest niezupełnie, alepo- 
trosze. Ilekroć wraca na łono rodzimy do Rjeki, raz na 
tydzień, to ma biedę z żoną i jej siostrą, bo te tylko 
po kroacku mówią." Woli "wszakże mówić po fran­
cusku. Humor ma doskonały a gaduła zeń nie lada. 
Co było robić? Pozbyć się niepodobna. Zresztą roz­
bił już nam czar wrażeń i kontemplacji. Wiec nie 
zwlekając długo jakiegoś/statku, co nas mi- 

LISTY DO PŁUGA
A B B A Z J A.

(Z rękopisów pośmiertnych.)

(Dokończenie.)
• żegnaj Rjeko, bywaj zdrowe Opactwo i ty, Volosca, 
**!■** Lovrauo. Czy was kiedy zobaczę?
, jSa małym statku, zajeżdżając co chwila do portów, 
°bijamy Moskienic, o pól godziny od Lovrana.

. d orzucamy z Lorenzem parowiec, aby módz zwie- 
, 'Je potrosze okolice. Drugi parowiec za dwie go- 
Z1ny zabierze nas na Veglie.

kill I^C’Uog' za bas i w górę, bo u dołu tylko port i 
‘kanaście chałupek. Miasteczko leży wyżej, opasa- 
muraini. A że mnie pasja do tych murów bierze, 

je gorączkowo, a Lorenzo poluje na je- 
^Uchu- * C}° a’ wychylając się z sąsiedniej gar- 

,^a Christo santo, ukończysz raz? Już zdała 
ae statek. Myślisz jeść, czy nie?

o coh1^ macaroni all’ sugo z parmezanem. Pijemy, 
Portu ariJzo tu trudno, nie kwaśjję wino i dalej do 

kłJno a m>nut opuszczamy wybrzeże. Czy będę 
: ’ ^tatek tymczasem zbliża się do pionowych 

dui vnb wyVrzeży wyspy Cherso i vr cieniu tych po- 
sie n««nt uiezaro?b’ch skał z jakie trzy kwadranse 
^au. Wa* AU1 siadu roślinności, życia, zabudo- 

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

ROK SIEDMD ZIESIĄTY TRZECI
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera, Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od ; rodziny 10-ej rano do 1-ej po poładuin.

Bedui.cju, Administracja i lirukarniu: Plac 'Teatralny nr. 9—Telefon liedakcji 26S. -Telefon adininistr. óll. 
BT Słodsi kantor własny, Piotr kowska telefonu nr. 313,
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Eclia Istnie.
(Korespondencja własna Kurjera Warszawskiego.)

—
Druskieniki, d. 13-go sierpnia^

Z pewnem zdziwieniem czytaliśmy tu zamieszczoną ; 
niedawno w piśmie Waszem korespondencję datowa- | 
ną z Druskienik w lipcu, której autor zapewne mu- I 
siał tu bawić bardzo krótko, a używa przytem wi- ; 
docznie czarnych okularów i ztąd patrzy na wszystko i 
zbyt pesymistycznie, wskutek czego do koresponden­
cji wkradło się sporo niedokładności i błędów.

Autor listu pisze, że chorych zjechało niezwykle 
mało, zaledwie 50 do 60% zwykłej liczby gości. 
W rzeczywistości zaś jest całkiem inaczej, i już 
w dniu 1-ym lipca była tu tak wielka ilość przy­
jezdnych, że od najdawniejszych czasów najstarsi lu­
dzie podobnego zjazdu nic pamiętają. Mimo licznych 
mieszkań, hotelów, willi oraz domów i chat, wszystkie 
do ostatniego zakątki były zajęte tak dalece, że wiele 
osób, wyrzeklszy się kuracji, musiało jedynie tylko 
dla braku lokalu powrócić do domów, wytrwalsi zaś 
nieodstraszeni perspektywą długiego oczekiwania 
na wolne mieszkanie, sypiali tymczasowo po kory­
tarzach hotelowych, sieniach i werendach. Drukowa­
ne spisy przyjezdnych wykazują ich do 8,000, cochy- 
ba, jak na Druskieniki, jest cyfrą bardzo poważną. 
Nie mogło też być na serjo mowy o małej w tym ro­
ku liczbie gości.

Pozwolę sobie dodać, że ani ulubiony przez war- , 
szawian Ciechocinek ani żaden inny krajowy zakład i 
leczniczy taką liczbą gości napewno poszczycić się | 
nie może.

Twierdzi dalej korespondent, który, jak sam po- j 
wiada, od lat dziesięciu nie oglądał Druskienik, że I 
nie znalazł tu żadnych ulepszeń. Tymczasem przez 
owe dziesięć lat przybyło wiele ozdobnych i pię- ; 
knych willi, dających wygodne pomieszczenie; w miej- i 
see starych łazienek, które się stały pastwą płomieni, 1 
stanęły nowe, bardzo czysto, porządnie, a w dróż- j 
szych numerach nawet z pewnym komfortem urzą- I 
dzone. Cały zakład w tych czasach właśnie nabyła 
nowa a, jak zapewniają, bardzo bogata kompanja, 
która zamierza urządzić go zupełnie na wzór zagra- j 
nicznych miejsc leczniczych. Radzibyśmy byli, aby się ' 
to sprawdziło, gdyż dowiedziona tysiąckrotnie skute- i 
czność tutejszych kąpieli, nieporównany klimat i po- ' 
wietrzne, śliczny park, urocr.y Niemen i całe otocze­
nie ze wszech miar zasługują na właściwe ocenie- > 
nie. ■

Ze stacji Porzecze kursują do Druskienik omni- j 
busy, bryczki oraz dość wygodne czterokonne po- j 
wozy; droga po piaszczystcm pustkowiu nic jest i- , 
stotnie zabawną—nie wiadomo też, czemu korespon- i 
dent przedłużył ją o całe trzy wiorsty—siedemnaście 
wiorst dzielące Druskieniki od stacji Porzecze, prze­
bywa się w ciągu dwóch godzin. Rada też, aby wy­
jeżdżać z Warszawy rano, wskutek czego przybywa ; 
się na miejsce wieczorem, mogłaby chyba zniechęcić j 
odrazu podróżnych, gdyż znaleźliby się oni na miej- ; 
scu w Druskienikach przed samą nocą, t.j. w chwili, 
kiedy daleko trudniej znaleść pomieszczenie, niż bio- j 
rac się do poszukiwań we dnie. Dlatego też prakty­
czniej "jest wyjechać z Warszawy na noc, stanąć |

 

ją się zębate, śnieżne szczyty Segna, gniazda Usko- ■ 
ków i Bory.

Tak cicho i uroczyście, że nawet kapitan zamilkł. ' 
Zamigotały latarnie morskie, nowej już budowy, bez ■ 
obsługi ludzi. Raz na trzy miesiące rewidują je * 1 
i podlewają benzyną.

wnych poletek, plantacyj wina i oliwek, gaików we­
sołych, jezior o uroczych, poetycznych brzegach 
z widokiem morza na prawo i lewo.

Po tych nadbrzeżnych skałach mieliśmy tu istny 
wypoczynek. Żadnych bagaży, ranek ciepły, bez­
wietrzny, dobry, wesoły kolega i brak wszelkich trosk, 
które się za sobą porzuciło.

Częściej, mój Boże, takich ranków!
Na*cyplu skał wisi miasteczko. Wiele podobnych 

w Apeninach widziałem. Opowiedzieć sie to nie da- 
Trzeba rysować. To też rysujemy z zapałem, niepo­
mni, że słońce przypieka, że jeść się chce oddawna, 
że się siedzi na twardej bardzo skale... Jeden, dwa, 
cztery szkice, i jeszcze i jeszcze... Ale wieczór nic-' 
zadługo. Już wybrzeża zaczynają tonąć w barwach 
fioletowych. Cherso, za które słońce się zasuwa, 
zczernialo nagle i front surowy ku nam zwróciło, a 
z dala, z dala czarny punkcik ze smugą dymu oznaj­
mił, że koniec wycieczki niezadługo.

Wiec jedzenie, picie, żarty z zalotną oberżystką> 
kilka pomarańcz do kieszeni, dwa granaty (szypak/
i ostatnia szklanka złotawego wina. Gwiznięcie, ruch 
w przystani. Wysiada kilka osób, drugi sygnab 
trzeci — bywaj zdrowa, Veglio! Jutro cię jeszcze 
mijając, może raz ostatni obaczę.

Otóżem, ojcze Antoni, wrócił. Jutro wyjeżdżam 
statkiem do Sebenico. Czemuż nie możesz ty c° 
tak lubisz naturę, co tak ją odczuwasz — wraz z® 
mną odbywać tej wycieczki, by dogodzić tylekr°c 
obgadywanym marzeniom? ,

ja bo mam za dewizę: przechorować, ale nie darować.
Fiume, 1893,

Andriollh

Kanał między wyspami, szeroki jak cztery Wisły j 
pod Warszawą, lśni się pomiędzy ciemnemi brzega- l 
mi. Zwracamy na lewo. Słyszymy zwykłe komen- I 
dy; ruch, bieganina, zgrzyt łańcuchów, zarzucanie 
lin. W ciemną noc wysiadamy w miasteczku Veglia ; 
i żegnamy wesołego kapitana.

Nocleg mamy w lichej oberży. Pościel chłodna 
i wilgotna. Wieczerza—nie chcę profanować tego wy- j 
razu! Lorenzo, jak groźna chmura, milczy jeszcze, j 
ale z podrygów jego pod kołdrami i z połysku oczu 
przewiduję burzę. Nie wytrzymał i wylał furję całą, | 
przeplatając co chwila wyrazami: ^Christo, accideute, ! 
crepa il mondo”, a zaraz potem dodaje spokojnie:

— Felice notte, caro amico\ Obaczyiny, co będzie i 
jutro, bo dziś... no, już milczę!...

Jasny, słoneczny ranek. Mamy przed sobą pląta­
ninę ciasnych uliczek z zakratowanemi u dołu okna- ’ 
mi, ze sznurami, na których się suszy bielizna, z bał- I 
konikami, gdzie kwiaty, z drobnemi kramikami i ru- . 
chliwym bardzo ludkiem. Wszyscy mówią tu gwarą i 
trudną do zrozumienia, bo słowiańską o kancie wło- . 
skim. Trzeba kogoś przycisnąć do muru, by mówił ; 
powoli, a wtedy się z trudnością rozumie.

Kobiety niebrzydkie a szczerzą piękne zęby. Lo­
renzo ożywiony. Spał dobrze, kawa była niczego, 
a te vegliotki... No, no...

Ale idźmy do katedry, bo tu biskupstwo. Po dro-

Fabryki żelaza i stali oraz kopalnie węgla w Pensylwa- 
■ nji postanowiły nie przyjmować nadal do roboty cudzo­

ziemców, lecz jedynie amerykanów. Początek dały już 
fabryki: Ellis and Lessig Steel and Iron Works w Potts­
town i Peneoyd Iron Works w West Manayunk. Powo­
dem tego postanowienia była nieznajomość przez przy­
byszów języka angielskiego i zwyczajów krajowych, co 
spowodowało częste nieporozumienia i utrudniało pracę, 

i Fakt ten jest nader ważnym, gdyż w kopalniach tych i fa­
brykach pracuje dziesiątki tysięcy robotników z Królestwa 
i Galicji.

AVorld’s Z^air
Luźne notatki z wystawy.

(Sprawozdanie specjalno Kwj. Warsz.)

w Druskienikach rano i mieć dość czasu na wyna- i 
lezienie mieszkania.

Na zakończenie dodać muszę, źe romantyczna hi- 
storja, o której również wspominał korespondent, o 
jakiejś pannie B., usiłującej się z rozpaczy zastrze­
lić, jest od początku do końca plotką, sensacyjną 
bajką, wymyśloną nie wiadomo dla czyjej uciechy. 
Żaden z lekarzy, ani mieszkańców, ani gości o ni- 
czem podobnem nic nie wie.

List kończę życzeniem, aby jak najwięcej osób 
podążało do cudownie skutecznych a pięknych 

Druskienik. K. K. *
Humor amerykański.
W restauracji.
Rozgniewany gość. Gdzie jest gospodarz tego zakładu? 
Kelner. Wyszedł na miasto zjeść śniadanie.

(Truth.)
Stefan Barszczewski.

Chicago, d. 4-go sierpnia.
Spodziewany przegląd taryf celnych i zmiana waluty 

przez niedaleki już kongres wywołały tutaj przesilenie fi­
nansowe i zastój w przemyśle i handlu. Wszystkie dzien­
niki są pełne kwestyj finansowych. Wystawa zeszła na 
plan drugi.

•sś-
Na Midway Plaisance, aneksie wystawy, poświęconym 

rozrywkom, zaczęto walkę przeciwko teatrom arabskim, 
tureckim i perskim, w których kwitnie taniec brzucha 
(danse du ventre). Walkę zaczęła dyrekcja wystawy na 
usilne żądania pań, zgorszonych tym oryginalnym tańcem.

P. T. Thomas, dyrektor sekcji muzycznej na wystawie, 
był zmuszony ustąpić z zajmowanego stanowiska z powo­
du kłopotów finansowych, w jakich znajduje się wystawa. 
Urządzenie dwóch hal koncertowych kosztowało zarząd 
wystawy 467,000 doi., inne zaś koszty, jak: utrzymanie 
biura, orkiestr 400,000 doi., gdy tymczasem dochód z kon­
certów przyniósł dotychczas, zaledwie 100,000 dolarów. 
P. Thomas jest prawdziwym artystą i traktuje muzykę po­
ważnie. Koncerty jego stanowiły istną rozkosz dla mu­
zyków, nudziły jednak przeciętną publiczność, która woli 
skoczne polki, walce lub wyjątki z operetek, niż utwory 
klasyczne. Ztąd niepowodzenie.

Z powodu braku miejsca, obrazy malarzy warszawskich 
nie są rozwieszone razem, lecz w trzech rozmaitych czę­
ściach gmachu sztuk pięknych. Pomimo to sprawiają one 
imponujące wrażenie. Gaiła prasa tutejsza wyraża się 
O nich bardzo pochlebnie.

Z powodu zamknięcia vrystawy w pozaprzeszłą niedzie­
lę, wbrew wyrokowi najwyższego sądu państwa, dyrekto­
rowie wystawy zostali skazani na zapłacenie 5350 dolarów 
kary.

Na jedneni z posiedzeń komitetu pań podniesiono myśl 
obrania jakiego kwiatu za emblemat narodowy'. Myśl ta 
znalazła gorące uznanie. Dotychczas zebrano już od pu­
bliczności, zwiedzającej gmach kobiet, dziesiątki tysięcy 
głosów. Bardzo wiele osób głosuje za kwiatem kukury­
dzy, tego pierwotnego zboża Stanów Zjednoczonych.

Kwiatem narodowym Anglji jest róża, Szkocji—oset, 
Irlandji—koniczyna, Francji—lilja, Szwajcarji—szarotka.

Wiadomości bieżące.
= Jak donoszą Petersb. wied., na początku jesien­

nej sesji rady państwa będzie roztrząsany projekt p. 
ministra dóbr państwa o przyjściu z pomocą piwo- 
warstwu i hodowli chmielu w obrębie państwa. 

\ W liczbie środków zaprojektowano: otwarcie szkół dla 
piwowarów i chmielarzy, niedopuszczenie z zagrani­
cy chmielu wygotowanego, delegowanie do różnych 
miejscowości państwa zdolnych instruktorów-chmie- 
larzy i urządzanie wystaw i zjazdów chmielarskich.

=• Now. wr. donosi, iż w tych dniach w głównej 
intendenturze rozpoczęły się narady w kwestji po­
większenia zakupów żyta na potrzeby ministerjum 
wojny.

= Według informacyj Now. wr., kwestja zjedno­
czenia Finlandji z cesarstwem pod względem celnym 
ma być rozstrzygana podczas jesiennej rady pań­
stwa.

=r Dzienniki petersburskie donoszą, iż komisja, 
obradująca nad uregulowaniem cen mięsa w wię­
kszych miastach, powzięła wniosek, iż należy poczy; 
nić starania, aby hurtowni handlarze bydłem mogli 
otrzymywać zaliczenia bankowe na bydło, przezna­
czane na licytację do miast, posiadających biura, 

i o których była mowa na pierwszem posiedzeniu ko- 
i misji. 

= Petersb. wied. dowiadują się, iż znów poruszona 
została kwestja obniżenia ceny biletów pasażerskich 
na kolejach. 

i = Birż. wied. dowiadują się, iż zarówno rząd rus- 
I ski jak i niemiecki zadecydował, aby wszelkie spory, 
I wynikające pomiędzy kontrahentami z obydwóch 
I państw a spowodowane podwyższeniem cel, rozstrzy- 
; gane były za każdym razem sądownie. Żadne 

z państw nie uznało istnienia force majeure, którabj 
mogła unieważniać obustronne umowy.

Według informacyj Now. wr., w pierwszej p0‘ 
łowię września rozpoczną się czynności komisji, zaj­
mującej się pod przewodnictwem dyrektora departa­
mentu handlu i rękodzieł, W. I. Kowalewskiego, kwe- 

' stją sporządzenia projektu rejestru firmowego.

dze spotykamy biskupa... Innych się przywykło j 
u nas widywać. Nie ma tu snąć miru, bo go bardzo 
obojętnie mijają ludzie. |

Katedra bardzo ciekawa. Ma dużo obrazów i fre­
sków, które teraz nakładem jednego z arcyksiążąt 
restauruje malarz z Florencji. Na nieszczęście wyje­
chał na pewien czas.

Jest jeszcze kilka kaplic, ale pospolitych. Najstar- i 
sza S. Quirino. Stare baszty, cmentarzyk ładny na 
uboczu, ciekawe cysterny w każdym domu oraz wi­
dok na morze i Cherso przepiękny.

Veglia ma około 400 kilometrów kwadratowych 
powierzchni, a na niej 15,000 mieszkańców.

Stolica z 2000 mieszkańców, otoczona murami, ma 
trzy bramy: Porta marina, Porta pisana i Porta di su. 
Każda z nich może służyć za studjum dla malarza.

W czytelni, którą nam otworzono, znajdujemy 
bardzo ciekawy dar zmarłego na początku tego wie­
ku melomana, księdza Nicolo degli Alghoretti: troje j 
skrzypiec autentycznych: Stradivariusa, Steinera i ; 
Amatiego.

W katedrze, obok ciekawych podobno, bo teraz 
pozakrywanycb obrazów, jest płaskorzeźba 12-tu 
apostołów, ze srebra po mistrzowsku wykończona. j 

Miasteczko leży na odosobnionej skale, coś jak 
nasz Kazimierz nad Wisłą. Droga ztąd prowadzi do ( 
cyplu wyspy, widzianego nieraz z Abbazji, na któ­
rym rozsiadło się Castelmuschio.

Postanawiamy iść tam pieszo, a ztamtąd statkiem 
dostać się na ląd w Kraljewicy.

Tę drogę radzę każdemu, co bawi w Abbazji, od- i 
być koniecznie. N ieuciążliwa, trwa 5 godzin wśród 
nie tak, jak wszed zie, dzikich skał, lecz wśród unra- I
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= Jak donosi Grażdanin, w Petersburgu w pier­
wszych dniach września ma być zwołane nadzwyczaj­
ne posiedzenie członków Towarzystwa popierania 
przemysłu i handlu russkiego w celu naradzenia się 
nad kwestjami, związanemi z wojną celną z Niemca­
mi. Rzecz prosta — powiada gazeta petersburska—• 
że przedstawiciele przemysłu fabrycznego niechę­
tnie patrzą na każde obniżenie ceł od towarów zagra­
nicznych, a nie ma wątpliwości, że w razie porozu­
mienia się ostatecznego z Niemcami nieuniknionem 
będzie obniżenie cła od niektórych wyrobów i towa­
rów niemieckich.

= Praw. wiestn. zamieszcza rozporządzenie o u- 
stanowieniu w niektórych miejscowościach w gub. 
kowieńskiej obowiązkowego dla właścicieli i rządz- 
ców domów meldowania osób, przybywających i wy­
jeżdżających. Do miejscowości tych należą: Tanro- 
gi, Jurburg, Aleksandrowsk, Szweksznie, Kretynga, 
Gorżdy, Retów, Płngiany, Szkudy, Birźe, Rakiszki, 
Onikszty, Uciany, Rogów, Kiejdany, Janów, Szańce 
i Widzę.

= Praw, wiestn. zamieszcza następującą notatkę 
o przebiegu epidemji cholery w obrębie państwa:

Okr. sprawozd. Zachor. Zmarło
M. Moskwa . . . od 15—18 sierp. 171 74
Gub. włodzimierska , 13-19 „ ■ 156 52

„ woroneska . • . 6-12 30 22
■ wiacka . . . , 6-12 „ 47 22

C ub. ©katerynosławska , 6-12 „ 9 6
„ kurska . . . „ 6-12 „ 296 103
, łomżyńska . „ 13-19 „ 52 22
„ mińska . . . „ 13—16 „ 10 5
„ moskiewska . , 6-12 , 72 24
„ mohylewska • , 6-12 „ 12 7
, orłowska . . • • , 6-12 „ 647 213
„ podolska . . • • „ 30 lip.—12 sierp. 1178 423
„ połtawska . • „ 30 lip.—12 sierp. <4 13
» saratowska . ■ „ 30 lip.—12 sierp. 31 3
„ tulska . . . „ 30 lip.—12 sierp. 253 78
„ ufimska . . • „ 30 lip.—12 sierp. 11 3
„ czernihowska • „ 30 lip.—12 sierp. 25 11
„ jarosławska

Al. Kercz . . .
• e „ 30 lip.—12 sierp. 92 28

„ 14—16 sierp. . 69 32
obw. doński . . . , 15-19 , 496 202

„ kubański . . „ 18-20 „ 17 7
Gub. tobolska . . • „ 6-12 „ 2 1

= O przebiegu epidemji cholery w gubernjach 
Królestwa Polskiego ogłoszono urzędownie następne 
dane;

Wypadki podejrzane:
Gub. astrachańska . . „ 6—12 sierp. 4 1
M. Petersburg . . . „ 19—20 „ 1 —
Gub. twerska . . . . „ 13—16 „ 4 —

Zachor. Zmarłe Wyzdr. Pozostało 
Gubernja kaliska.

Miasto Koło
d. 20-go sierpnia .2 5 8 2$

Gubenija łomżyńska.
Osada Wysokie Mazowieckie

d. 23-go sierpnia .3 1 g
Osada Czyżów

d. 23-go sierpnia .7 1 1
Osada Zambrów

d. 23-go sierpnia .1 — —
Osada Ciechanowiec

d. 23-go sierpnia . 4 3 _
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,= Z polecenia p. oberpolicmajstra dokonano re- 

''izyj w dońiach pod nr. 47-ym przy ul. Wielkiej i 
P°d nr. 50-ym przy ul. Slizkiej, przyczem okazało się, 
zę ustępy w obu tych domach znajdują się w stanie 
11'ezadowalniająeym. Z tego względu p. oberpolic- 
^ajster polecił niezwłocznie ustępy w pomienionych 
Dornach przyprowadzić do należytego porządku a za- 
razem przypomina komisarzom . cyrkułowym, żeby 
Wszelkie wykroczenia tego rodzaju były notowane.

W ciągu ubiegłego tygodnia dokonano rewizyj 
Sanitarnych w 227 składach z produktami spożyw- 
5Zenii, z których 169 znaleziono w zupełnym porząd- 
, u> 36 polecono jaknajprędzej doprowadzić do nale- 
^tego stanu, właścicieli zaś ostatnich 22 składów 
P°ciągnięto do odpowiedzialności sądowej.
. =* Ogólny niedobór podatków stałych, przypada- 
pcych kasie miejskiej z nieruchomości w m. War- 
^awie, pomimo przedsięwziętych przez magistrat 
Judków egzekucyjnych, wynosi rs. 829,423 kop. 65. 
zv )Ce'U Pozyskania tej zaległości magistrat ma nie- 

v*pcznie nałożyć sekwestr na dochody z domów, 
C1ążonych niezaplaeonemi podatkami ze stycznia r. b. 

jjxTv Ulice: Polna i Krzywe Kolo, po ukończeniu ro- 
brukowycb, dla ruchu kołowego zostały otwarte.

chwili, gdy w Petersburgu zapadły uchwały 
]-tó'!lsJb obradującej nad unormowaniem ceny mięsa, 
woj? l’rawdopodobnie niebawem uzyskają sankcję pra- 
c; . a'yczą, nie od rzeczy będzie przypomnieć, iż ini- 
*kie^"a uj?c*a targowisk bydła w ręce władzy iniej- 
Wysi’i'V Ce'U ,Prawhlłowego normowania cen mięsa, 
harni ai z,tutPiszego magistratu i objęta była pla- 
kiew:„byle^ PrezyOenta miasta, jenerała Staryn- 
Rów /r’ ukończeniu kanalizacji i wodocia- 
•kieprA’' ?1/1 *‘u»<ł?visk bydlęcych na wzór berliń- 
kczono le stać na pierwszym planie, po-

a z prawidłową dostawą bydła na targi. 1 tak 

pod tym względem w Warszawie bardzo wiele zrobiono, | 
gdyż targowisko, odbywające się przed dwunastu la- i 
ty na środku ulicy Wolowej, ujęto w karby przez 
zbudowanie specjalnego rynku, z którego woły mogą 
być wyprowadzone tylko wprost do rzeźni, a bywają 
karmione i pojone pod stałym dozorem weterynaryj­
nym. Licytowanie bydła na. targu przez rzeźników 
na rzecz dostawców z prowincji również już przed 
laty było obmyślane w Warszawie. Brak środków 
stawał ciągle na przeszkodzie wykonaniu projektu, 
i dopiero teraz, jeżeli sprawdzą się wieści gazet pe­
tersburskich, że Bank państwa otworzy kredyt zarzą­
dom miejskim na dostawę bydła, Warszawa otrzy­
ma wzorowe targowisko, które niewątpliwie ureguluje 
ceny mięsa na rynkach tutejszych.

= Przy ulicy Królewskiej, począwszy od bramy 
ogrodu Saskiego wprost kościoła ewangelickiego, 
przystąpiono do układania szerokiego chodnika be­
tonowego ku ulicy Marszałkowskiej.

<= P. minister komunikacyj wydał rozporządze­
nie, aby rada zarządzająca kolei dąbrowskiej nadal 
nie wydawała żetonów na bezpłatny przejazd koleją 
rzeczoną.

= Ministerjum skarbu zezwoliło na otwarcie kre­
dytu kolei dąbrowskiej, w sumie 550,000 rs., na 
awanse, wydawane obcym kolejom przy obrachun­
kach w bezpośredniej komunikacji. Operacje pie­
niężne uskuteczniać się mają za pośrednictwem ra­
domskiego oddziału Banku państwa.

= W obrębie stacji głównej kolei wiedeńskiej 
wzniesione będą magazyny składowe na zboże, na 
które instytucje bankowe udzielać mają zaliczki pie­
niężne.

= W szkole rysunkowej przy placu Teatralnym 
lekcje rozpoczynają się: dla uczęszczających codzien­
nie w d. 1-ym września, dla przychodzących zaś raz 
na tydzień w niedzielę d. 10-go września.

= Margrabia Zygmunt lir. Wielopolski powrócił 
ze Skierniewic.

Przybyli do Warszawy: zarządzający dochoda­
mi akcyzowemi gubernji warszawskiej i siedleckiej rz. . 
r. st. baron Sztejngejl z gubernji wołyńskiej i towa­
rzysz prokuratora izby sądowej warszawskiej rz. r. 
st. A. Stepauow z zagranicy; wyjechali: gubernator 
witebski r. t. książę Dołgorukow do Witebska, na­
czelnik okręgu celnego kaliskiego jeneral-major M. 
Usow do Radomia, urzędnik do szczególnych poruczeń 
przy J. E. Jenerał-Gubornatorze warszawskim rz. r. 
st. Tadeusz Wieniawski za granicę, stały członek 
urzędu do spraw włościańskich gubernji lubelskiej 
rz. r. st. Iwanow do Lublina i obrońca prokuratorji 
r. st. J. N. Kipel do gubernji radomskiej.

e= Z teatru i muzyki,
* Dzisiaj w teatrze Letnim „Miłość ubogiego 

młodzieńca”, w Nowym „Weseli spadkobiercy.”
* Jutro odegrana będzie w teatrze Letnim fre­

drowska „Zemsta za mur graniczny”, z panią Pa­
procką pierwszy raz w roli Podstoliny i z panem Ro­
landem w roli Wacława.

Słyszeliśmy, że reżyserja dołożyła wszelkich sta­
rań, aby to arcydzieło humoru okazało się jutro 
w jaknajlepszej szacie.

* Wznowiona onegdaj z powodzeniem „Piękna 
Helena” powtórzona będzie jutro w teatrze No­
wym.

* Chóry opery rozpoczęły pod kierunkiem p. Za­
krzewskiego próby z „Otella” Verdiego.

* Próba jeneralna z komedji Meilhaca i Hale- 
vy’ego p. t. „Mateczka” odbędzie się w poniedziałek 
o godz. 11-ej z rana.

Premjera we wtorek.
* „Weseli spadkobiercy”, którzy co wieczór zapeł­

niają po brzegi teatr Nowy, grani będą w przyszłym 
tygodniu w poniedziałek, wtorek, środę i czwartek, 
poczem na pewien czas zejdą z repertuaru.

W piątek ukaże się pierwszy raz na deskach tea­
tru Nowego krotofehwila „Champignol mimo woli.”

* Wczorajszego wieczora znajdowało się na przed­
stawieniach osób w teatrach: Letnim 833, Nowym 
402; w teatrzyku Eldorado 78, na operetce francu­
skiej 247, na koncercie orkiestry holenderskiej 
w Dolinie Szwajcarskiej 127 i na wystawie Muzeum 
rzemieślniczego 47.

= Ze sztuki.
* W salonach Towarzystwa sztuk pięknych p. Mie­

czysław Reyzner wystawił obraz olejny „Staruszka 
modląca się i dwa pastele, a mianowicie: „Staruszkę, 
zażywającą tabakę” i „Kokieterję”.

* Próbne egzemplarze albumu, przeznaczonego na 
premjum dla członków Towarzystwa zachęty za r. b., 
nadeszły już do Warszawy.

Album, jak już wspominaliśmy, składa się z pię­
ciu reprodukeyj,.wykonanych w akwaforcie, i z ozdo­
bnej okładki, dzieła młodego rysownika Bohusz-Sio- 
strzeńcewicza.

* Członek komitetu Towarzystwa, znany portreci­
sta, Adam Badowski, na kilka tygodni wyjechał do 
Monachjum i Rzymu.

* Zapowiedziany przez Towarzystwo zachęty sztuk 
pięknych na styczeń r. p. konkurs architektoniczny 
będzie niezwykle ożywiony, o ile bowiem słyszeli­
śmy, wszyscy tutejsi pracownicy na polu budowni­
ctwa objawiają chęć wzięcia w nim udziału.

Spodziewanych jest wiele prac i z zagranicy.
Dla dzieł wyróżnionych Towarzystwo wyznaczyło 

trzy nagrody, a mianowicie: rs. 600, rs. 300 i rs. 200.
Oprócz nagród pieniężnych w porządku kolejnym 

przyznawane będą i listy pochwalne.
Dzieła, przeznaczone na konkurs, winny być przy­

słane pod adresem komitetu Towarzystwa nie pó­
źniej, jak d. 31-go grudnia do godziny 6-ej wieczo­
rem.

Przesyłający dzieła obowiązany jest przed d. 15-ym 
grudnia złożyć w kancelarji Towarzystwa odpowie­
dnią deklarację w formie listu, w której należy po­
dać treść dzieła, cenę, dokładny adres, krótką wia­
domość o miejscu urodzenia i notatkę o zakładzie, 
w którym artysta otrzymał wykształcenia

= Wystawa Andriollego.
Grono uczestników’ spółki Salonu artystycznego 

poruszyło myśl zorganizowania wystawy prac ś. p. 
Andriollego.

Wykonanie szczęśliwego ze wszech miar pomysłu 
będzie zaleźnem od właścicieli rysunków i kartonów.

Przeważny udział w przedsięwzięciu wzięłyby re­
dakcje pism ilustrowanych, będące w posiadaniu 
znacznej liczby rysunków oryginalnych zmarłego 
artysty.

= Kasa emerytalna.
Podług ostatnich obliczeń, wykończonych świeżo 

przez biuro kasy emerytalnej służby kolei wiedeń­
skiej, z ogólnego majątku b. kasy zjednoczenia urzęd­
ników i oficjalistów tejże kolei rs. 495,479 kop. 62. 
jako fundusz uczestników I-ej kategorji (niemają- 
cych przy zamknięciu kasy 10-ciu lat wysłużonych, 
a tern samem nic posiadających przywilejów emery­
talnych), przeniesiony został po szczegółowym podziale 
do nowej kasy emerytalnej.

Pozostałe w przybliżeniu rs. 2,400,000 przesłano 
do funduszów Towarzystwa kolei z zagwarantowa­
niem praw emerytalnych Ii-ej kategorji uczestników 
oraz przyznanych pensyj emerytom, wdowom i nie­
letnim sierotom po uczestnikach zlikwidowanej kasy 
zjednoczenia.

Procenty od pozostałego kapitału wynoszą rs. 
108,000, czteroprocentowa zaś dodatkowa składka od 
pensyj etatowych Ii-ej katogorji rs. 40,000, czyli ra­
zem rs. 148,000 rocznie, a zobowiązania emerytalne 
sięgają rs. 213,960 rocznie.

W przybliżeniu dopłata Towarzystwa kolei za r. b. 
wyniesie rs. 65,950.

t= Szkoła rolnicza.
Przygotowania budynków dla mającej się otwo­

rzyć staraniem Towarzystwa osad rolnych szkoły 
niższej w Sobieszynie, a właściwie na folwarku Brzo­
zowie, postępują szybko.

Szkoła mieścić się będzie w czterech budynkach 
murowanych, stojących na wzgórzu, z którego wi­
dzieć można całą przestrzeń folwarczną, a oddalo­
ną od szosy o pół wiorsty.

Roboty prowadzone są energicznie i pospiesznie, 
tak, że zakład już w roku przyszłym będzie zupełnie 
gotowy i do otwarcia przysposobiony, skutkiem cze­
go Towarzystwo stosownie do powziętej uchwały 
swojej ma nadzieję, iż nauka rozpocznie się z d. 
1-ym stycznia r. 1895-go.

Największą tradność nastręczyło zaopatrzenie 
szkoły w wodę, którą znaleziono dopiero w głęboko­
ści 106 stóp.

Opiekun administrator zapisu ś. p. hr. Kickiego 
go, prof. Białecki, sam zajął się kierownictwem robót, 
prowadzonych pod osobistym jego dozorem.

= Przemysł krajowy.
Fabryka fortepianów Małeckiego wykończyła 

świeżo pianino w stylu Ludwika XV-go, białe, ze 
złoceniami i porcelanowemi ozdobami, równie stylo- 
wemi.

Wszystkie części instrumentu wykonano wyłącz­
nie z materjałów miejscowych i silami krajowemu

Cacko to kosztuje 2000 rs.
— Przemysł koszykarski.
Przemysł galanteryjny koszykarski, dotyczący gło­

wnie przedmiotów do dekoracyj kwiatowych, zatru­
dnia w Warszawie do stu osób, wyłącznie kobiet i 
dzieci.

Wyroby pomienione w ostatnich czasach są chętnie 
nabywane do Cesarstwa.

= O... metodę poglądową.
Sąd pokoju XXIV-go rewiru przy ulicy Dobiej 

rozstrzygnął wczoraj sprawę, której głównym moty­
wem była zbyt ściśle przez jedną ze stron zastoso­
wana w praktyce metoda poglądowa.
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Oskarżony był posiadaczem zastawionego w lom­
bardzie roweru.

Ponieważ nie miał go za co wykupić, przeto za­
proponował jednemu ze znajomych, powodowi w spra­
wie, nabycie „maszyny”.

Umowa doszła do skutku, poczem sprzedawca 
z nabywcą udali się do lombardu, wykupili rower, 
którego po wyjściu na ulicę dosiadł sprzedawca, 
a chcąc zalety „maszyny” wykazać dowodnie, w tak 
szybki ruch wprawił jej pedały, iż pomimo pościgu 
dorożką zniknął wkrótce z oczu strapionego na­
bywcy."

Niezadowolony z takiego obrotu sprawy, nabywca 
zaskarżył sprzedawcę, który został skazany na dwa 
tygodnie aresztu.

= Skutki wichury.
Zaznaczyliśmy dziś zrana przewrócenie się parkanu skut­

kiem wichury, obecnie notujemy drugi fakt z tejże samej 
przyczyny.

Z nad sklepu lamp Madenberga, pod 28/30 przy ul. Na­
lewki, wichura wczoraj oberwała szyld i rzuciła go na prze­
chodzącą podówczas dziewczynkę, Łaję Mazelmanównę, zamie­
szkałą pod »V« 5-ym przy ul. Sapieżyńskiej.

M., która poniosła silne obrażenia, szczególniej głowy, u- 
dzielono natychmiastowej pomocy na miejscu, poczem odwie­
ziono ją do mieszkania.

= Odnalezione zwłoki.
Wzmiankowaliśmy przed tygodniem o utonięciu w kanale 

niejakiego Jankła Petera, zamieszkałego pod Jiś 54-ym przy 
ul. Dobrej.

Zwłok na razie nie znaleziono.
Wczoraj dopiero przy rewizji kanału spostrzeżono zwłoki 

P., które niezwłocznie odwieziono do prosektorjum.
= Wybuch gazu.
Na rogu ni. Leszno i Żelaznej, podczas robót kanalizacyj­

nych, pękła rura gazowa i gaz buchnął płomieniem.
Wypadku z ludźmi nie było.

4- W Moskwie w r. b. powstało nowe, na szeroką 
skalę pomyślane Towarzystwo, pod nazwą „Meliora­
cja”. Celem tego Towarzystwa jest podniesienie 
w Rosji wytwórczości ziemi. Towarzystwo rozpo­
rządza wielkiemi kapitałami i zamyśla rozciągnąć 
swoje operacje na wszystkie gubernje Rosji europej­
skiej.

+ Z decyzji ministerjum oświecenia z początkiem 
roku szkolnego 1893/4 oplata szkolna w gimnazjum 
męskiem w Częstochowie we wszystkich klasach 
podwyższoną zostaje z rs. 40 do 45 rocznie.

+ Pożar fabryki.
Korespondent nasz z Łodzi pisze pod dniem 25-ym 

sierpnia:
„Wczoraj wieczorem, około godz. 9 ej, przeciągły 

świst fabryczny zaalarmował mieszkańców Łodzi.
Wkrótce potem odezwały się trąbki, dając znać 

o pożarze, wynikłym w pierwszym ’ cyrkule ognio­
wym.

Po nad dzielnicą, przylegającą do Nowego Rynku 
od strony Starego Miasta, zajaśniała olbrzymia łuna, 
w której kierunku pośpieszyła straż ogniowa I-go 
oddziału z narzędziami z rekwizytorni przy ul. Kon­
stantynowskiej.

Paliła się fabryka p. Adolfa Dobranickiego przy 
ul. Północnej.

Na miejsce wypadku przybyły wszystkie cztery 
oddziały straży ogniowej ochotniczej miejskiej, straż 
fabryczna zakładów Tow. akc. Izr. K. Poznańskiego, 
a nieco później straż zakładów Tow. akc. Karola 
Scheiblera.

Tłumy ciekawych zapełniły ulice: Północną, No- 
Womiejską i Franciszkańską.

Posesja fabryczna p. Adolfa Dobranickiego zwró­
cona jest frontem do ul. Północnej, tyły jej przylega­
ją do rzeczki Łódki, a po bokach ma z jednej strony 
szereg posesyj przy ul. Nowomiejskiej, z drugiej zaś 
Strony posesję W. Mtillera.

Od frontu znajduje się domek drewniany, z któ­
rym łączy się dwupiętrowa oficyna, mieszcząca kan­
tor i składy; do oficyny przylega w poprzek "dwupię­
trowy budynek, w którym ulokowana jest przędzal­
nia i tkalnia; budynek ów łączy się przez kotłownię 
i motor parowy z jednej, a wysoką oficynę z drugiej 
strony, z gmachem, w części trzypiętrowym, w czę­
ści dwupiętrowym, w którym pożar powstał.

Tym sposobem dziedziniec, przy którym znajdują 
się spalone zabudowania, tworzy niewielki czworo­
kąt, zewsząd szczelnie zabudowany.

Po za temi zabudowaniami znajduje się farbiarnia, 
wykończalnia i suszarnia, którym płomienie silnie 
zagrażały.

Ogień spostrzeżono na trzeciem piotrze; w kwa­
drans potem płomienie objęły budynek od góry do 
dołu.

Wobec szczelnie zabudowanej posesji p. Dobrani­
ckiego, jak trudnego dostępu, tudzież ze względu na 
gęsto zabudowaną dzielnicę, w której powyższa pose­
sja sic znajduje — pożar był bardzo groźny i wyma­
ga umiejętnej nader akcji ratunkowej.

J'rzcba przyznać, ze nasza straż ogniowa umiała 
pckonać trudności i zapobiedz klęsce.

Na dziedzińcu stanęła parowa sikawka straży fa- I

lirycznej Poznańskiego, broniąca energicznie zabudo­
wań, przylegających do płonącego gmachu od fron­
tu, na tyłach zaś i po bokach rozmieszczono sikawki 
straży ogniowej miejskiej i szajblerowskiej.

Po godzinie energicznych wysiłków ogień opano­
wano i płomieniom przecięto dalszą komunikację.

Wody dostarczały obficie zbiorniki fabryczne i" stu­
dnie z posesyj sąsiednich.

W spalonym gmachu mieściła się przędzalnia o kil­
ku asortymentach, tkalnia mechaniczna, część wy- 
kończalni i inne oddziały pomocnicze.

Pastwą płomieni padł także jeden motor o sile 80 
koni parowych.

Fabryka p. Dobranickiego przerabiała wełnę i ba­
wełnę.

Straty poszkodowany oblicza na sumę blizko rs. 
120,000.

Fabryka ubezpieczona była w dwu towarzystwach 
asekuracyjnych: russkiem z r. 1827 i z r. 1835.

W zniszczonych przez pożar oddziałach fabryki 
pracowało stu robotników.

. Ocalone oddziały zakładów p. Dobranickiego funk­
cjonują bez przerwy, gdyż mają motor osobny.”

+ Na budowę szpitala.
W Końskich d. 20-go b. m. odbyło się drugie w se­

zonie letnim przedstawienie amatorskie.
Wystawiono: „Po kweście” Sulisława, „Teatr ama­

torski” Bałuckiego i „Chłopi arystokraci” Anczyca.
Publiczność wypełniła po brzegi salę teatralną.
Grono amatorów wywiązało się z zadania świetnie, 

to też słuchacze nie szczędzili zasłużonych oklasków.
Dochód brutto wyniósł rs. 300.
Czysty zysk z widowiska przeznaczono na budowę 

powiększenia szpitala w Końskich.,
4- Echa warckie.
Z pod Warty korespondent nasz pisze p d dniem 

18-ym sierpnia.
„Urodzajów tegorocznych do świetnych zaliczyć 

nie można.
Zyto i jęczmień zwieziono dosyć szczęśliwie, lecz 

pszenica na pniu porasta, a to samo i z owsem bę­
dzie, gdyż koszenie już rozpoczęto.

Niema dnia jednego bez deszczu lub nawałnicy; 
taki stan pogody nawet i dla okopowizny nie jest po­
żądany.

"jeżeli kartofle nie zaezną gnić, zbiory będą dobre; 
urodzaj zaś na buraki od lat kilku niepamiętną.

Co do jakości buraków nic jeszcze powiedzieć nie 
można, gdyż polaryzacja w tym czasie dopiero rozpo­
cząć się ma.

Spodziewać się także należy, że wkrótce cukro­
wnie przystąpią do tak zwanych klarówek i że świe­
ży cukier powstrzyma cokolwiek operacje prowin­
cjonalnych spekulantów, którzy jak w tej chwili 
sprzedają cukier na worki po rs. 3 kop. 60, gdy 
w Warszawie cena zaledwie dochodzi do rs. 3 kop. 
35 za kamień.

Już to od takich przyjemnostek partykularze chy­
ba nigdy wolne nie będą.

Co np. pomóiiz może taksa przez magistrat za­
twierdzona dla rzeźników, piekarzy i t. p., kiedy pa­
nowie ci stale trzymają się przysłowia „kiedy po­
dejść nie można, to przeskoczyć trzeba.”

Ceny więc niby są ściśle przestrzegane, lecz pro­
dukty sprzedawane bardzo często nie kwalifikują się 
do użytku.

Pieczywo jest wprost niemożliwe: chleb stale nie- 
dopiekany, a bulki na kwasie.

Czyżby na takie nadużycia środka nie było?”
-+- Studnie artezyjskie.
Korespondent nasz z Radomia pisze pod dniem 

17-ym b. m.:
„Przed trzema laty, z inicjatywy miejscowego wi- 

cegubernatora, powstał projekt kopania studni arte­
zyjskiej przy zbiegu ulic Lubelskiej i Skaryszew­
skiej.

Prowadzenie robót rozpoczęła firma Mizerski i S-ka, 
potem prowadził je Troetzer (obie z Warszawy); obe­
cnie zajęta jest tą pracą od dwóch tygodni „filja 
petersburskiego biura poszukiwań górniczych Woy- 
sława”, której .jedynym reprezentantem na całe Kró­
lestwo Polskie jest p. Marceli Sunderland.

Roboty zatrudniają 16-tu ludzi dniem i nocą.
Kierunek techniczny robotą powierzono miejscowe­

mu inżenierowi p. Golembiowskiemu.
W przeciągu dwóch tygodni wykopano 15 stóp 

bież., poprzednio zaś 270 stóp, razem więc do obe­
cnej chwili 275 stóp bieżących.

Ponieważ grunt przedstawia się w postaci twarde­
go kamienia piaskowca, przeto świder natrafia na 
ciągły opór.

Głębokość studni, do jakiej przypuszczalnie mają 
kopać, obliczono na 400 do 600 stóp; czas robót po­
trwa prawdopodobnie kilka miesięcy.

Dotychczasowe koszty prowadzenia robót przez 
dwie wzmiankowane wyżej firmy wynosiły do 4,000 
rs., a przewidziana przez trzecią blizko na rs. j 
3,000. I

Za najbliższy zbiornik wody, z którym prawdopo­
dobne jest połączenie studni, uważać należy góry 
Świętokrzyskie (lub opoczyńskie).

Do wiercenia studni używany jest obecnie świder 
' stalowy, następnie stosowane będzie t. z. „przemy- 
I wanie”, a jeżeli w ciągu następnych kilku tygodni 

świder natrafiać będzie jeszcze ciągle na pokłady ka­
mienia, to stalowy zastąpiony zostanie t. z. djamen- 
towym świdrem.

Jeżeli przedsięwzięte roboty dadzą pomyślne re­
zultaty, projektowane jest prowadzenie robót około 
kopania drugiej studni innego systemu, t. z. bru- 
klińskiej—w żółtych koszarach, na szosie warszaw­
skiej.

4- Echa lubartowskie.
Korespondent nasz z Lubartowa pisze pod dniem 

15-ym sierpnia:
„W r. b. niezwykle wcześnie, bo 22 i 27-go lipca, 

na jarmark łęczyński, mający się odbyć we wrześniu, 
przybyli do Łęcznej z końmi kupcy: Sender Wildor 
z Międzyrzecza, gub. siedleckiej, i Abram Fajnberg 
z Kiecka, gub. mińskiej.

Koni obecnie znajduje się 65; pochodzą z gubernji 
penzeńskiej.

Wkrótce ma znów przybyć nowy transport koni.
Inne towary, przeważnie kożuchy russkie, nad­

chodzą dość obficie.
Sklepów i stajen wynajęto sporo.
Wnioskować więc należy, że jarmark w Łęcznej 

zapowiada się walny.
Od kilku dni bawią w Lubartowie ajenci, przybyli 

z Dubna, celem zakupu większych partyj chmielu.
Ajentom udało się dotychczas zawrzeć kilka tranz- 

akcyj z obowiązkiem płacenia po 17 rs. za pud pier­
wszego i po 14 rs. drugiego gatunku chmielu bez do­
stawy do kolei.

W tych dniach rozpocznie się zbiór chmielu, które­
go urodzaj będzie mniejszy, niż w r. z.

Zaraza na trzodę chlewną zmniejsza się; w samym 
tylko Lubartowie padło przeszło 300 sztuk świń i o- 
koło 150 prosiąt. • •

Obecnie znów obiegają pogłoski, że w niektórych 
wioskach okolicznych bydło choruje pa ospę i zapa­
lenie racic i kopyt.

O chorobie tej, jak i wielu innych, włościanie nie­
chętnie dają znać władzy, któraby na miejsce wy­
padku delegowała weterynarza, lecz sami leczą bydło.

Żniwom od tygodnia przeszkadzają prawie co­
dziennie ulewne deszcze, skutkiem czego wiele zbo­
ża, a przeważnie pszenicy na polu gnije.

Próbne omłoty żyta wykazały, że z kopy można 
osiągnąć 5—6 ćwierci czystego ziarna.

Obecnie piekarze tutejsi płacą za parę, to jest ko­
rzec żyta i pszenicy, rs. 8.

W dniu wczorajszym mieszczanka tutejsza,? Micha­
lina Orzechowska, 60-letnia staruszka, spadlszy , ze 
strychu, śmierć na miejscu poniosła.

W tych dniach w kolonjach: Antonin i Stara Trój- 
ni pożar zniszczył dwie osady; ‘ pierwsza należała do 
Jana Telkera, druga do Ignacego Wojewódzkiego.

Straty wynoszą: w pierwszym wypadku rs. 360, 
w drugim rs. 420 kop. 60.

Na bocznych ulicach Lubartowa stoją kałuże, 
z którycłi zioną na miasto wyziewy.

War to by temu zaradzić.”
4- Wystawa.
Z Wilna donoszą nam, co następuje, pod d. 11-ym 

sierpnia:
„Deklaracje na wystawę napływają coraz liczniej.
Meldowanie udziału w wystawie i zamawianie 

miejsc będzie już wkrótce zamknięte.
Otwarcie wystawy odbędzie się stanowczo w dniu 

13-ym września, o godz. 2-ej z południa; zamknięcie 
nastąpi d. 22-go lub 23-go września.

Ogólna liczba wystawców dosięga już 900, w tern 
około 150 przypada na Warszawę i Królestwo.

Warszawscy drobni wytwórcy stanęli w tym roku 
do apelu bardzo licznie.

Ziemianie nadnieineńscy nadesłali również mnó­
stwo deklaracyj.

Między innymi wezmą w r. b. udział w wystawie 
następujący rolnicy, znani już zjwystaw poprzednich: 
Emil Butkiewicz, M. hr. Zubow, Stanisław hr. Czap­
ski, Michał Łęski, Mieczysław Jeleński, ks. Ogiński, 
Konst, hr. Przezdziecki, 8. Zalutyński, H. Węcławo- 
wicziin.”

4- Wyścigi.
Z Kijowa pisze korespondent nasz pod d. 22gim 

b. m.:
. „Dni wyścigowych ma być ogółem 4, a mianowi' 

cie: 1, 3, 5 i 9-y października.
W pierwszym dniu gonitw będą rozegrane między 

innemi nagrody: 1,000 rs. od Towarzystwa dla koni 
3-letnich i 600 rs. dla dwulatków.

Dzień drugi obejmuje nagrody: 2,000rs.od główne­
go zarządu stadnin dla koni 3-letnich, 1,000 rs. od 
Towarzystwa dla koni starszych i 500 rs. dla dwu­
latków.
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W trzecim dniu bodzie między innemi rozegrana 
nagroda 2,000 rs. od Towarzystwa dla koni bez ró­
żnicy wieku.

Nagroda ta nosi nazwę „Wielkiej kijowskiej”.
Grand prix tutejszy 3,000 rs. od głównego zarzą­

du przypada w czwartym i ostatnim dniu gonitw.
Nagrodę tę przeznaczono dla koni 4-letnich i star­

szych.
W tymże samym dniu będzie rozegrany 4-wiorsto- 

steeple-chase o nagrodę'500 rs.
Gonitwy tegoroczne zapowiadają się bardzo inte­

resująco.”
Tramwaje.

Z Żytomierza pisze korespondent nasz pod dniem 
11-ym sierpnia:

„W uzupełnieniu telegramu, który przed chwilą 
wam wysłałem, pośpieszam donieść, iż budowa tram­
wajów z Żytomierza do Berdyczowa jest już zdecy­
dowaną.

Żytomierz nie ma dotychczas kolei.
Najbliższa stacja kolejowa—Berdyczów odległą 

jest o wiorst 50.
Wprawdzie pomiędzy naszem miastem a Berdy­

czowem przeprowadzono szosę, jazda jednak po- 
twornemi dyliżansami jest arcy-niewygodna i ko­
sztowna.

Oprócz tramwajów osobowych, będą kursowały 
i towarowe.

Te ostatnie również mogą liczyć na bardzo wiel­
kie powodzenie, Żytomierz bowiem we wszelkie 
niemal towary zaopatruje się w Berdyczowie.”

4- Pożary.
D. 2-go sierpnia r. b , skutkiem uderzenia piorunu, zapaliła 

się stajnia na folwarku Oryszew, gminy Szymanów, w po w. 
sochaczewskim, zabezpieczona na rs. 830; przyczeiu została za­
bita klacz ze źrebięciem wartości rs. 200.

Pożar wkrótce ugasiła straż ochotnicza z cukrowni w Ory- 
szowie, tak, iż straty nie przenoszą rs. 400.

W d. 4-ym sierpnia na folwarku Wola Gałkowska, gm. 
Jazgarzew, pow. grójeckiego, z niewiadomej przyczyny 
wszczął się pożar, który zniszczył owczarnię, zabezpieczoną 
na rs. 570, i znajdującą się w niej słomę oraz narzędzia rolni­
cze, wartości rs. 400.

W nocy d. 6-go sierpnia na folwarku Witkowice, gm. Mło­
dzieszyn, pow. sochaczewskiego, pożar, powstały od pioruna, 
zrządził szkód na rs. 4,580, z których wróci się. zabezpieczone 
tylko rs. 1,580.

Pożar ton umiejscowiła straż ochotnicza z cukrowni w Mło­
dzieszynie.

4- Śmierć w jeziorze.
W jeziorze Ejrymojcowe pod Poniewieżom utonęły w cza­

sie kąpieli: córka miejscowego lekarza, Grażyna Owsianówna, 
oraz jej dwie koleżanki: Józefa Dowgialłówna i Marja Szan- 
tyrówna.

Po upływie pół godziny wydobyto wszystkie trzy, trzyma­
jące się za ręce, już martwe.

NOTATNIK TERMINOWY.
— D. 30-go sierpnia odbywać się będą egzaminy powaka- 

oyjne warunkowo promowanych uczniów w szkole realnej 
fcześeioklasowcj męskiej z pensjonatem Wojciecha Górskiego 
Przy ulicy Hortensja Jw 2-gi.

— D. 30-go sierpnia, w urzędzie powiatowym bielskim, gu- 
,ernji siedleckiej, odbędzie się licytacja na trzechletnią dzier­
żawę dochodu kasy miejskiej bielskiej z opłat targowych 
'jarmarcznych od rs. 380 kop. 75 rocznie; wadjum wynosi rs.

kop. 8.
. — D. 30-go sierpnia, w magistracie m. Łowicza, odbędzie 

81? licytacja na oświetlanie w ciągu lat trzech od d. 13-go sty- 
Cinia r. p. 70-iu latarni ulicznych w Łowiczu od rs. 1750 ro- 
Cz®ie; wadjum rs. 175.

~~ D. 30-go sierpnia, w rządzie gubernjalnym kieleckim, 
ubędzie się licytacja na ostateczno wygotowanie sukna arc- 
ztanekiego, wyrobionego w tkalni więzienia chęcińskiego 

ciągu lat trzech od d. 13-go stycznia r. p.; wadjum wynosi 
rs- 720.

X Z anegdot o Charcocie. Było to w jesieni 1888 
> i 111 Charcot zaczynał właśnie serję niedzielnych wy- 

a<lów w paryskim szpitalu Salpetriere. .Moi panowie! 
O badać będziemy chorą, przebywającą już od sześciu 
besięcy w zakładzie. Choroba jej jest bardzo niezwy- 

zasługuje na uwagę.” W tej chwili wprowadzono 
, audytorjum 17-letnią dziewczynę. .Przyjrzyjcie się 
sie °w'e pacjentce—ciągnął dalej profesor—i starajcie 
łiie a^y cł*ora was nie suggestjonowała. Mamy do czy- 
gCi'nia z bysterycznem ziewaniem. Bezwątpienia, niewła- 

p 0111/niepożądanem jest dla profesora rozpoczynanie 
Pole °d z'c'van'a * przedstawiać uczniom wypadek,
siin na ustawicznem ziewaniu. Ale przy dobrej a
hie^ 7°^ b^dzienW mogli oprzeć się wpływowi chorej i 
2ieJddaniy się ziewaniu.” W tej chwili chora zaczęła 
pot.^C .ra* Za razenK Charcot zmarszczył brwi i bystrym, 
Prze npI"i Swyn? wzr°kiem spoglądając na słuchaczów, 
>ie Zai zie*an’u studentów. .Teraz, moi pano- 
Bicźnem do czynienia z ziewaniem patolo-
b0 zin ’ . dob^dżcie się na możliwie najwyższą siłę woli, 
dzoim'i3"10 tai<ie jest niezmicrnie zaraźliwe”. Wprowa- 
zacznic, * 101 v’- btdla bardziej jeszcze, niż pierwsza,
jeżeli w drZeC 1S°ble Usta w ziewaniu- .Otóż, panowie,

W poprzednim wypadku zdołaliśmy się oprzeć wpły- 
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woni ziewania hysterycznego, to...” Nie dokończył profe­
sor zdania. Usta jego rozwarły się szeroko i Charcot za­
czął ziewać w najlepsze. Przykład profesora podziałał 
niesłychanie. Wszystkie szczęki studenckie, powstrzymy­
wane dotychczas siłą woli a więcej jeszcze wzrokiem pro­
fesora, ziewać zaczęły przeraźliwie. Musiano zarówno 
chorą jedną, jak drugą, wyprawić z sali, i po dobrym kwa­
dransie dopiero udało się doprowadzić do porządku rozzie­
wano audytorjum. Oczywiście, o dalszym prowadzeniu 
wykładu tym razem nie mogło już być mowy.

X Wirtuoz, jakich mało. Jedynym chyba wirtuozem 
swojego rodzaju jest doktor medycyny Schiff z Gandawy. 
Na zjeździe lekarzy w Besanęon doktor popisywał się 
przed kolegami grą... na własnych muskułach nożnych. 
Dr. Schiff ujmuje palcami dwa muskuły pomiędzy stopą 
a kolanem i odpowiedniem naciskaniem wprawia je w drga­
nia. Wibracja muskułów wydaje dźwięki, doskonale sły­
szane z odległości dwóch do trzech metrów. W ten spo­
sób dr, Schiff wykonywał przed licznem audytorjum na 
zjeździe w Besanęon całą .MarsyIjankę”.

X Lwica na wolności. W menażerji Woltrama w Bor­
deaux, po ukończeniu przedstawienia, młoda lwica wyszła 
z klatki przez drzwiczki niezamknięte przez posługacza i 
wpadła, niespostrzeżona przez nikogo, do sąsiedniej stajni 
cyrkowej. Tu, wskoczywszy do zagrody klaczy, odoso­
bnionej z powodu choroby, formalnie zmiażdżyła jej głowę, 
napiła się krwi ciepłej, następnie zaś rzuciła się na ma­
leńkiego konika berberskiego i zaczęła mu zadawać stra­
szliwe rany. Poskromiciel, Woltram, usłyszawszy rwanie 
się i chrapanie koni, wpadł do stajni. Położenie było 
bardzo groźne, gdyż publiczność w przyległym budynku 
menażerji wychodziła z przedstawienia. W razie więc, gdyby 
rozjuszona lwica wpadła w tłum, skutki paniki mogłyby 
być bardzo smutne. Nie namyślając się ani chwili, Wol- 
tram, człowiek herkulesowej postawy, zadał lwicy cios 
batem przez łeb, a korzystając z ogłuszenia zwierzęcia, 
chwycił ją w pół i odniósł do klatki. Lwica, która przed 
chwilą tarzała się w krwi końskiej, przerażona widocznie 
odwagą poskromienia, dała się unieść i odnieść bez naj­
mniejszego oporu.

X Kobieta o dziennikarstwie. Długoletnia korespon­
dentka Daily News z Paryża, pani Emilja Crawford, za­
proszona przez Lucernę, miała tam w tych dniach odczyt, 
traktujący o kobietach w dziennikarstwie. Na pytanie: 
„Czy dziennikarstwo odpowiada siłom fizycznym i umysło­
wym kobiety?” odpowiada pani Crawford twierdząco. 
Uzdolnione kobiety—mówi korespondentka Daily News — 
mogłyby z pożytkiem pracować dla dziennikarstwa, jeżeli, 
co jest koniecznem, przystępować będą do tego zajęcia po 
uprzedniem przygotowaniu się gruntownem. Dziennikar­
stwo jest zajęciem niezmiernie nużącem, wycieńczającem 
ogromnie wszystkie siły ciała i umysłu. To, co się czy­
telnikowi wydaje łatwem do zrobienia, najwięcej trudu ko­
sztowało dziennikarza. Kto się zabiera do dziennikarstwa, 
musi rozporządzać wielkicmi zasobami zdrowia. Łatwość 
obejmowania rzeczy, elastyczność umysłu nie wystarcza. 
Dziennikarz, jeżeli dice być pracownikiem pożytecznym, 
winien mieć wykształcenie wszechstronne, nadewszystko 
zaś musi wiedzieć, czego nie umie. Szkołą dziennikarza 
jest życie, tajemnicą jego powodzenia — wytrwałość. 
Dziennikarzowi nie wolno uważać za rzecz błahą tego, o 
czem świat w danej chwili chce się czegoś dowiedzieć. 
Dziennikarz bywa zazwyczaj niewolnikiem swojego obo­
wiązku i, jak niewolnik prawdziwy, nie jest nigdy pewny 
godziny swego odpoczynku. Ta właśnie ogromna zale­
żność od pracy bieżącej sprawia, iż kobiety, jeżeli pragną 
być dobremi żonami i matkami, z trudnością odpowiadały­
by wszelkim warunkom, wymaganym od dziennikarza.”

X Handel włosami. Od lat 20-tu handel włosami 
z roku na rok potężniejsze przybiera rozmiary. Głównym 
dostawcą tego towaru, dopomagającego kokieterji płci obu, 
są Chiny. Włosy chińskie długości od 1.75 do 1.90 me­
trów, barwy zwykle czarnej, niekiedy siwej, bardzo mo­
cne i sztywne, nie należą do najlepszych, to też w poró­
wnaniu z innemi sprzedawane są za bezcen, bo po 5 fr. 
za kilogram. Włosów tych chińczycy nigdy nie strzygą, 
lecz albo wyrywają je na sprzedaż albo też zbierają skrzę­
tnie, gdy wypadają. Ceny włosów francuskich są o wie­
le wyższe. W handlu odróżnia się ich aż 108 odcieni. 
Najbardziej cenionemi są włosy, które gałganiarze paryscy 
znajdują na śmietnikach, w formie pasemek, nawiniętych 
na kawałek papieru, czyli t. zw. loczków. Z miejscowo­
ści prowincjonalnych najwięcej włosów dostarcza Limou­
sin, gdzie wieśniaczki otrzymują na miejscu od 40 do 50 
franków za kilogram tego towaru. Niemcy od lat paru 
zaczęły dostarczać włosów blond i rudych na targi pary­
skie.

BANKI mydlane.
Niezawodny środek.
Narzeczony około godziny dziesiątej wieczorem zamie­

rza już opuścić dom narzeczonej. Żegna się tedy czule 
i wychodzi do przedpokoju.

Nagle powraca do salonu.
— Mam do pani prośbę!—rzecze.
— Jaką?
— Obciąłbym, aby pani zaśpiewała jeszcze cokolwiek.

— Jakto, o tej porze? Zkądże ta prośba?
■— Bo... bo... przed drzwiami wejściowemi leży ogro­

mny buldog, a chciałbym, aby sobie odszedł...
#

Jasne, jak słońce.
— Dlaczego oczy sztuczne wyrabiane bywają ze szkła?
— Dlaczego? Także pytanie!— woła Gapski,—Aby 

były przezroczyste!...

Gdy ci tęskno za przestrzenią,
G dy cię żądza lasów bierze,

Siadaj, bracie, na maszynę,
W dal uciekaj na rowerze.

Zapamiętaj sobie jednak:
Pieski mają zwyczaj brzydki— 

Chwytać, gdzie się da, zębami,
Więc bacz, bracie, na twe łydki.

A zaś ludzie, ci z pod miasta,
Których sport twój mało mami,

Często gęsto bombardować
Będą ciebie kamieniami.

Więc na ciało pancerz krzepki
Włóż, kowany z mocnej stali,

I proś bogów olimpijskich, 
By od szwanku cię chowali.

A tak, jadąc na rowerze,
Susz wciąż głowę w wielkim trudzie

Nad pytaniem, kto tu głupszy:
Czy te pieski, czy ci ludzie?.

Tsjomlejia o Maujassanfcle.
I.

Przyjaciel i wielbiciel zmarłego tak przedwcześnie Gwi­
dona Maupassanta, Karol Lapierre, ogłosił wspomnienia 
z wieloletniej swojej zażyłości z najznakomitszym bodaj 
przedstawicielem romansopisarstwa francuskiego czasów 
ostatnich.

Maupassant był niewielkiego wzrostu, silnej budowy 
ciała, o fizjonomji otwartej, pięknemi ozdobionej wąsami. 
Czoło kwadratowe i szerokie oblicze nadawało mu podo­
bieństwo, jak się wyrażał Flaubert, do „niewielkiego byka 
z Bretanji’. Pochodził z rodziny lotaryńskiej; dziadek 
pisarza, właściciel ziemski w Ncuville Champ d’Oisel, w o- 
kolicach Rouen, znany był jako zacięty opozycjonista za 
drugiego cesarstwa. Ojciec Gwidona pracował w biurze 
jednego z banków paryskich. Urodził się Maupassant na 
zamku Miromesnil, pierwsze nauki szkolne pobierał 
w Iveto, kończył zaś studja w liceum w Rouen.

Są to szczegóły bjograficzne znane. Ale praca Lapier- 
ra zawiera wielo charakterystycznych rysów człowieka 
i pisarza, których dotychczas nie dano nam było spotkać 
w życiorysach zmarłego poety. Przytoczmy z nich kilka 
wybitniejszych.

W latach młodzieńczych Maupassant nie objawiał wiel­
kich zdolności literackich. Dostał posadę w ministerjum 
marynarki i tam najspokojniej w świecie przepisywał in­
strukcje dla arsenałów, myślą zaś najczęściej przebywał 
na Sekwanie, dokąd ciągnęła go ulubiona łódź spacerowa. 
Następnie przeniesiono Gwidona do ministerjum oświaty, 
gdzie opanowywać go zaczęło coraz silniej zamiłowanie 
do sportu wodnego. Sportowi temu pozostał Maupassant 
wierny do ostatnich chwil życia. Założono nawet klub 
prywatny, którego członkowie co niedziela jeździli do Ar- 
gcnteuil i miejscowości sąsiednich. Wesołe to było kół­
ko, a lata, spędzone w ministerjum oświaty, należały po­
dobno do najszczęśliwszych w życiu Maupassanta. Znala­
zły one wierne odbicie w powieści .Mouche’, w której 
nieporównanym swoim stylem odtworzył wiele scen z wy­
cieczek do Argenteuil. Wszystkie niemal osobistości, wy­
stępujące w .Mouche”, znane były dobrze towarzyszom 
młodości Maupassanta. Bohaterowie powieści przeżyli 
jej twórcę: .La Toque” jest dotychczas pomocnikiem bi- 
bljotekarza w Rouen, .N’aqu’unoeil” pracuje jako taksator 
w Paryżu, inny znów bohater opowiadania siedzi na posa­
dzie inspektora na kolei wschodniej. Sama .Mouche” 
umarła, jako wzorowa matka rodziny.

Tylko teatr mógł odciągnąć Maupassanta od sportu wo­
dnego. W r. 1873-im Gwido na współkę z niejakim P. 
(Lapierre na kategoryczne żądanie P. nazwiska nie wy­
mienia) napisał swywolną komedję w jednym akcie, coś 
w rodzaju słynnej szekspirowskiej farsy na tle grcckiem. 
Treść była bardzo swobodną, ale wykonanie, styl, tempe­
rament wskazywały, iż komedji dotykały się lwie pazury 
przyszłego autora „Bel ami”. Sam Maupassant grał w tej 
komedji rolę kobiecą. Rzecz przedstawiona była kilka­
krotnie w domu prywatnym wobec bardzo licznego audy­
torjum, w którem nie brakło gwiazd tej miary, co Turge- 
njew, Flaubert, Meilhac, Dumas syn i w. inn.

Oklaskiwano komedyjkę z zapałem, a od tej chwili 
Flaubert zaczął na serjo naglić Maupassanta do powa­
żniejszej pracy. Pod wpływem Flauberta wydał Maupas­
sant tomik poezyj .des vers” z lekkiem zabarwieniemero- 
tycznem. Prokuratorja upatrzyła w książce obrazę przy- 
stojności publicznej i jedynie dzięki wdaniu się w sprawę 
Raula Duvala, senatora Cordiei- i innych osobistości wpły­
wowych, wyrok sądowy nie był wprowadzony w wykona­
nie. Sprawa sądowa była doskonałą reklamą dla stawia­
jącego pierwsze kroki literata. Po wyjściu z sądu rzeki 
Flaubert do swojego faworyta:

— Winszuję ci. Zacząłeś od kolizji z sądem. To sa­
mo było z moją panią Bovary.„
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Ogólną jednak uwagą zwrócił na siebie Maupassant nie 
tomikiem wierszy, ale nowelą ,Boule de Suife”, tern arcy­
dziełem, jak rzekł świeżo Zola nad grobem Gwidona, siły, 
ironji i poezji. Nowelą tą Maupassant stanął odrazu w rzą­
dzie najcelniejszych ówczesnych pisarzy francuskich. Jak 
wiadomo, i bohaterka »Boule de Suif” wzięta jest z natu­
ry. Mieszka w Rouen, a dotychczas z uwielbieniem wspo ■ 
mina pisarza, który losy jej uwiecznił w dziele sztuki.

U artysty tej miary, co Maupassant, forma stoi na pier­
wszym planie, a szczegóły, zaczerpnięte z życia, przetra­
wione w mózgu pisarza, przybierają cechy odrębne. 
W każdym razie interesującem jest sprawdzenie, o ile te­
maty i osoby, występujące w romansach Gwidona, wzięte 
są z życia rzeczywistego. Otóż Maupassant nigdy nie 
czerpał z fantazji; zmieniał tylko kontury fotograficzne na 
tony i półtony malarstwa rodzajowego, uogólniał, grupo­
wał fakty, wzięte z życia, i t. p. Brał fakt, wyrabiał so­
bie pojęcie o jego treści i względnej moralności i stylem 
swoim przepysznym nadawał mu wypukłość płaskorzeźby. 
Większość nowel Maupassanfa: „Le Rosier de medame 
Husson”, ,Ce Cochon de Morin’, ,Le pain maudit”, 
„Mouche”, oraz powieści: ,La maison Tellier’, „Une 
Vie’, „Mont Oriot’ są wypadkami z życia, kreślonemi 
z bardzo niewielkiemi zmianami. „Rosier de madame 
Husson” istniał w Gisors, tak, jak go opisał Gwido, który 
początkowo dał powieści tytuł komiczny „Dobrodziejstwo 
nigdy nie idzie na marne". „La maison de Tellier , któ­
ry Maupassant pomieścił w Fecamp, w rzeczywistości 
znajduje się w Rouen przy ulicy des Cordeliers, a ceremo- 
nje kościelne, w noweli opisywane, odbywają się w samej 
rzeczy w Quinquampois, o trzy mile od Rouen.

Treść powiastek: „Le Port’, „Boitelle”, „LaNegresse", 
„Be crime du Pere Boniface’, „Walter Schnapps’ dał 
Maupassantowi powyżej wymieniony P., który wraz z Gwi­
donem stworzył ową swywolną komedję, przypominającą 
szekspirowskiego „Peryklesa”. Najwięcej jednak tematów 
do nowel i powieści znajdował Maupassant w salonie zna­
nej już p. B. Wyniósł ztąd znakomity pisarz wiele utwo­
rów, z których „Fort comme la mort’, .Notre coeur’ na­
leżą do najprzedniejszych.

(X)

Na schronienie nauczycielek.
Stefan Sz. tytułem dobrowolnej kary za nietaktowne znale­

zienie się wobec swego zwierzchnika, składa rs. 10.
Dla biednej rodziny Józefa S. w Łodzi

Od. kolonji w Nowouzceńsku gub. samarskiej rs. 5.
Dla biednych uczniów,

Jan Rostowski dwie książki.

, Nekrolog ja.

syn Jana, urzędnika Kantoru Banku Państwa i nieżyjącej 
Władysławy z Płonczyńskich, przeżywszy lat 11, po długiej 
i ciężkiej chorobie, w dniu 25-ym b. m. przeniósł się do wie­
czności.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 27-ym b. m., to jest 
w niedzielę, o godzinie 6-ej po południu, z kościoła św. 
Krzyża na cmentarz powązkowski.

Na smutny ten obrzęd pozostały ojciec zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych. —3558—
Hf—■— - ~ ' .Mi.

t Ś. p. Michalina z Trzcińskich 

v v. EHRENKREUTZ, 
córka ś. p. Symforjana i Józefy z Chorkowskicb, obywa- 
teli ziemskich z Łęczyckiego, żona b. dyrektora fabryk 5 
cukru, po długich i ciężkich cierpieniach, a któro znosiła : 
z całą rezygnacją, opatrzona św. Sakramentami na drogę j 
wieczności, zakończyła bogobojny żywot w 57 roku swe- { 
go życia, zasypiając pełna spokoju w Panu. Nabożeństwo 1 
żałobne za duszę ś. p. Michaliny odbędzie się w kościele j 
parafjalnym Narodzenia N. M. P. na Lesznie, w dniu 28 I 
b. m., to jest w poniedziałek, o godz. ii-ej przed poł., po 3 
skończeniu którego nastąpi przewiezienie zwłok do grobu I 
rodzinnego na Powązki. Na te smutne obrzędy pozostały | 

k w ciężkim żalu mąż wraz z braćmi i wychowanką, po stra- S 
cie nigdy niezapomianej żony i siostry, zaprasza rodzinę, n 
krewnych, przyjaciół i znajomych.

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 2— 3560 B

♦i*
s. * p.

' KAZIMIERZ KODŹ, 
radca dworu, były pomocnik naczelnika po­

wiatu ostrołęckiego,
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakra­
mentami, przeżywszy lat 60, zasnął w Bogu dnia 24-go 
sierpnia r. b. w mieście Ostrołęce. —3557

t Dnia 28-go sierpnia, jako w dniu imieniu 

ś. p. Augusta Scheur, 
odbędzie się w kościele po-karmelickim na Krakowskiem 
Przedmieściu, o godzinie 10 i pół zrana, przed wielkim 
ołtarzem nabożeństwo żałobne, na które żona zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych. —3562—

vicach (górny Szlązk), z 1 
arz wyznania mojżeszowi

siostry zawi

kupiec i obywatel os. Sosnowice, 
krótkich cierpieniach, zmarł dnia 23-gi 
Johanisbadzie, przeżywszy lat 60, < czem

synowie,

jdzie się w niedzielę, 
b-ej zrana, w Kato- 
>vorca kolei na cmen- 
ro. 3—3544

f Ea duszę ś. p.
Anny z hrabiów Stadnickich, kasztelanowej hrabiny 

Stanisławowej
odprawione będzie w poniedziałek, d. 28-go sierpnia, jako
w 41-szą rocznicę śmierci, w kościele św. Krzyża przed olta- 
rrzem wielkim, o godzinie 10-ej zrana, nabożeństwo żałobne, 
na które zaprasza się krewnych, przyjaciół i znajomych.

f W dniu 28-ym b. m., w rocznicę imienin 

ś. p. Ludwika Jaainickiego, 
b. radcy stanu, b. Komisji spraw wewnętrznych i duchownych, 
odprawione zostanie żałobne nabożeństwo w kościele św. 
Krzyża, o godz. 10 i pół zrana, na które pozostałe dzieci kre­
wnych, przyjaciół i znajomych zapraszają. —3505—

+ W dniu 28-ym sierpnia, w poniedziałek, w kościele Prze­
mienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, o godzinie 10-ej 
zrana, odbędzie się żałobne nabożeństwo zaduszę ś. p. Teofila 
Polaskiego, rzeczywistego radcy stanu, b. członka senatu 
i Komisji rządowej sprawiedliwości, jako w rocznicę śmierci, 
na które pozostała żona zaprasza krewnych, przyjaciół i kole­
gów zmarłego. —3542—

+ W poniedziałek, dnia 28-go b. m., o godzinie 10-ej zrana, 
w kościele powązkowskim, jako w rocznicę śmierci

ś. p. Lucyny z Bojanowiczów Wnlttiej, 
odbędzie się nabożeństwo żałobne, na które pozostali w smu­
tku: mąż, matka i rodzeństwo zapraszają krewnych, przyja­
ciół i znajomych. 2—3476—

Z HF’eterss'b’ci.xgcu
ATow. tw. zamieszcza obszerny artykuł w sprawia 

zbożowej, która wdanej chwili jest istotnie kwestją 
bieżącą. Zaznaczywszy na wstępie, że rok obecny 
jest, przeciętnie biorąc, urodzajnym, gazeta peters­
burska pisze:

„Wojna celna wypowiedziana została przez Niem­
cy i oczywiście będzie to wojna serjo; obiedwie stro­
ny użyją wszystkich środków, aby pozostać zwycięz­
cami. To nie wojna Sjaniu z Francją.

„Wszelkiej wojnie towarzyszą zwykle klęski eko-. 
nomiczne. W danym wypadku klęski te wyrażą się, 
jak to jest do przewidzenia, w nadmiernem nagroma­
dzeniu się zboża na rynkach russkieb, wskutek za­
mknięcia eksportu, i upadku cen, co będzie przede- 
wszystkiem szkodliwein dla producentów. Rząd po­
myślał już o przyjściu im z pomocą zawczasu. Mamy 
tu na myśli koncesję, wydaną bankom państwa 
i bankom prywatnym, na udzielanie zaliczeń na zbo­
że z procentem w stosunku 41—6% rocznie na 9 mie­
sięcy i po 54—6°h) z banków prywatnych; te ostatnie 
uzyskują kredyt z Banku państwa 3£% rocznie. 
Wszystko to jest pięknem i z takich pożyczek rolnicy 
oczywiście korzystać będą, ale będzie to zawsze po­
życzka, 'którą prędzej czy później oddać wypadnie 
z procentami. Cen zboża pożyczka ta nie podniesie. 
Niewątpliwą korzyść mieć tylko będą banki pry­
watne.

„Gdzie tedy znaleźć rynek dla zboża, jeżeli Niem­
cy pozostaną nadal w tej samej postawie? Potrzeba 
się rozejrzeć, czy niema istotnie innego rynku pod 
ręką.

„Dwa ubiegłe lata nieurodzaju zastały większość 
nieprzygotowaną do takiej klęski. Rosja nie miała 
zapasów zboża, niewiadomo też było z góry, zkąd 
i po jakiej cenie można dostać zboża w razie nieuro­
dzaju w której okolicy państwa. W ubiegłych dwóch 
latach nie było: ani planu strategicznego, z góry 
opracowanego na wypadek klęski, ani fortec i twierdz 
w formie zapasów, ani należytej broni, t. j. grunto­
wnej znajomości wiedzy rolniczej, przemysłu rolnego, 
maszyn, narzędzi, szkół profesjonalnych itd. Żyło się 
spokojnie teraźniejszością, nie myśląc o mogącej grozić 
przyszłości. Czyż tak wypada żyć i nadal?

„Rok bieżący jest rokiem urodzaju, być może nie 
świetnego lecz zadowalniającego. Dzięki wojnie cel­
nej zgromadzą się duże zapasy. Teraz właśnie jest 
pora na wykonanie najważniejszego zadania ekono­
micznego, jakiem jest przygotowanie się na wypadek 
przyszłych lat nieurodzajnych. Producenci zboża nie 

! wiedzą teraz, gdzie mają je zbyć. Ale miejsc zbytu 
j jest dość w samej Rosji. Teraz możliwem jest naj- 
| zupełniej zrobić zawczasu zapasy zboża, naśladując

1 pod tym względem biblijnego Józefa, który, korzy­
stając z głodu, skupił dla Faraona za bezcen ziemię. 
Rząd oczywiście ustanowiłby ceny, nie przynoszące 
nikomu krzywdy. Naturalnie wypadłoby przezna­
czyć na tę operację znaczną sumę, ale każda wojna 
pociąga za sobą koszty. Państwo łatwiej może prze­
nieść wojnę celną, ponieważ ponosi tylko koszty, bez 
straty w ludziach, ginących na polu bitwy i w szpita­
lach. Dzięki zamknięciu rynków niemieckich zboże 
zostanie w państwie i może ocalić ludność w razie 
powtórzenia się głodu. A zadanie to można wypełnić 
tylko teraz. Kiedy otwarta zostanie granica, będzie 
już późno powtarzać, że zboże russkie jest dla Rosji. 
Wówczas trudno będzie, osłaniając się tą formułą, za­
mykać ze swej strony granicę. Było to możliwem 
tylko ze względu na wyjątkowe niedawno okoli­
czności.

„Przeznaczenie przez państwo sum na zakup zbo­
ża w żadnym razie nie będzie stratą nieprodukcyjną. 
Nie mówiąc już o tern, że suma ta może być stopnio­
wo zwrócona przez ziemstwa, samo zapewnienie lu­
dności zapasów na wypadek nieurodzaju powiększy 
szanse produkcyjności państwa. Czyż nie lepiej prze­
znaczyć teraz pewną sumę na cel zakupu zboża, niż 
potem tracić na niedoborach w podatkach.”

W tej samej gazecie znajdujemy następujące spra­
wozdanie o pierwszem posiedzeniu komisji zbożo­
wej:

„Pod przewodnictwem towarzysza ministra finan­
sów, p. Antonowicza, w d. 23-iin sierpnia odbyło się 
posiedzenie komisji, złożonej z przedstawicieli mini- 
sterjum finansów, spraw wewnętrznych, dóbr pań­
stwa, oraz miejscowej administracji w osobach kilku 
zarządzających izbami skarbowemi i członków urzę­
dów ziemskich, zaproszonych do wzięcia udziału 
w obradach komisji nad kwestją obmyślenia środ­
ków do podtrzymania cen zboża. 'Wobec tego, iż na 
poprzednich naradach była omawiana kwestją zaku­
pu zboża przez skarb, przewodniczący usunął ją 
z obrad, które się toczyły głównie nad organizacją 
kredytu na zastaw zboża dla właścicieli ziemskich i 
włościan. Przeważyło zdanie, że należy otworzyć 
kredyt na zboże i starać się usunąć wszelkie formal­
ności, które mogłyby utrudniać właścicielowi swobo­
dne rozporządzanie zbożem. W tym celu projektują 
wydawać obywatelom pożyczki na zastaw zboża i po­
zostawić zastawione zboże w ich rękach, bez opieczę­
towywania spichlerzy i nie odbierając właścicie­
lom kluczy od składów. Co do włościan uznano 
za konieczne, by miejscowe ziemstwa wzięły na sie­
bie odpowiedzialność przed Bankiem państwa za ca­
łość zastawionego zboża i tylko pod warunkiem, że 
poszczególne ziemstwa przyjmą na siebie obowiązek 
pilnowania całości zastawionego zboża w odpowie­
dnich okręgach, można będzie rozpocząć operacje 
wydawania pożyczek na zastaw zboża włościańskie­
go. Ostateczny rezultat narad sformułowany będzie 
na przyszłem posiedzeniu. Podczas narad nad" wy­
żej wspomnianemi propozycjami przedstawiciel mi­
nister] um spraw wewnętrznych, p. Kabat, zwrócił 
uwagę na fakt, że w zapasowych magazynach zbo­
żowych w Cesarstwie niedobór samego żyta wynosi 
120 miljonów pudów, t. j. przewyższa 21 raza wywóz 
russkiego żyta do Niemiec. Jeżeli więc z nadwyżki 
tegorocznego urodzaju skorzysta się w ten sposób, 
że użyje się jej do pokrycia choć w części wspomnia­
nego niedoboru, to wstrzymanie wywozu żyta do 
Niemiec można sobie wynagrodzić przez pożyteczne 
i nieodzowne dla przeżywienia ludności zarządzenie. 
Nawet zupełne przerwanie wywozu russkiego żyta do 
Niemiec przez lat dwa przy wspomnianem wyżej zu­
żytkowaniu zbożowych przewyżek nie może wpły­
nąć na silne obniżenie cen żyta przez cały ten czas 
wystarczający na to, by nasze rolnictwo mogło przy­
stosować się do nowych warunków rynku zbożowego. 
W związku z temi wyjaśnieniami p. Kabata pozosta- 
je propozycja, by część kapitału żywnościowego 
obrótono na zakup zboża, dowożonego na rynki we­
wnętrzne. Ale propozycja ta, jak okazało się w cza; 
sie narad, wymaga szczegółowego opracowania i 
może być urzeczywistniona tylko w drodze prawo­
dawczej, ponieważ obecne przepisy o kapitałach 
żywnościowych wyłączają możność użycia tych ka­
pitałów w celu wspomnianym. W dniu jutrzejszym 
odbędzie się prawdopodobnie ostatnie posiedzenie 
komisji.”

Telegramy „Knrjera Warszawskiego".
ZATARG WŁOSKO-FRANCUSKL

Rzym 26-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. War^-' 
Odezwa posłów neapolitańskich do ludności Neapole 
prosi ją imieniem dobra ojczyzny o zachowanie p°" 
rządku i uszanowanie prawa. W boleściach, uciska­
jących miasto, ta godność i jedność w zachowam11 

! się wywrze podwójnie silne wrażenie na Europę,

9961^933
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która ma obecnie oczy zwrócone na Włochy. Po 
otwarciu sesji parlamentu, deputowani Neapolu do­
pełnią swojego obowiązku i wymogą dla ludu za 
ciężki zamach na jego godność i wolność odpowie­
dnie zadośćuczynienie.

llsynt 26-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Dzienniki tutejsze ubolewają powszechnie nad tern, 
że konsul włoski Durando, utrzymując w swoim ra­
porcie, jakoby w Aiguesmortes zginęło tylko 7-iniu 
wloćhów, uwierzył lekkomyślnie zapewnieniom władz 
francuskich. Wszystkie inne źródła, na podstawie za­
pewnień świadków naocznych, obliczają ilość zabi­
tych na 30, ranionych na 70. Wielu bowiem utonęło 
w bagniskach i w kanale. Jedną rodzinę wraz z dzie­
ćmi żywcem spalono. Dwom robotnikom obcięto uszy 
i języki. Powszechnie domagają się, aby rząd włoski 
na własną rękę rozpoczął śledztwo.

Parys: 26-go sierpnia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Rada jeneralna w Nancy uchwaliła, że przedsiębior­
cy dostaw państwowych mają się zobowiązać, iż do­
puszczać będą do robót nie więcej nad 10% robotni­
ków cudzoziemskich.

Parys 26-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Burmistrz z Aiguesmortes prawdopodobnie nic bę­
dzie złożony z urzędu, ponieważ ze śledztwa prowa­
dzonego przez władze francuskie okazuje się, że bro­
nił on z narażeniem własnego życia włochów. Nato­
miast popełnił on błąd, wydając niewłaściwie styli­
zowaną odezwę, i za to sam w uznaniu swego błędu 
podał się do dymisji, którą zapewne rząd przyjmie.

Parys 26-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
W Maron kolo Nancy robotnicy francuscy uderzyli 
na dom, w którym zabarykadowali się włosi. Przy­
było wojsko na pomoc. 

SYTUACJA W NEAPOLU.
Neapol 26-go sierpnia. {Tel. pryw. K. W.)— 

Dwanaście tysięcy piechoty i kawalerji biwakuje po 
mieście. Przybył dyrektor bezpieczeństwa publiczne- i 
go dla zarządzenia śledztwa. Aresztowano blizko ty- I 
siąc ludzi, należących do proletarjatu, z najciemniej- I 
szych kryjówek miasta. Zmowa woźniców, wywołana ! 
konkurencją z tramwajami i omnibusami, trwa.

Neapol 26-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Podczas zaburzeń onegdajszych siedem osób raniono, 
dwie zabito. 

HOME-RULE.
Ltondyn 26-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 

Rozprawy izby lordów nad bilem irlandzkim rozpo- 
czną się d. 4-go września. Książę Dewonshiru posta­
wi niezwłocznie wniosek odrzucenia bilu, ażeby spra­
wa ta raz jes/cze ludowi angielskiemu oddaną była 
do decyzji. W d. 5-ym już rozpocznie się drugie czy­
tanie, rozprawy będą miały charakter czysto formal­
ny i zapewne w jednym dniu się ukończą,

LOSY SJAMU.
Londyn 26-go sierpnia. {Tel. pr. Kur. War.)— 

Z Bangkoku donoszą, że Francja usiłuje Sjam zupeł­
nie wpływem swoim ujarzmić. Królowi sjamskiemu 
Obroniono udawać się po radę do innych państw.

NOWY KARABIN.
Parys 26-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 

Siecle donosi, iż zarząd wojskowy zaopatrzył 
ilka pułków w karabin Lebel’a nowego syste- 

Magazyn karabinu przygotowany jest na 10 
8tr«ałów.

PRAWO MAC KINLEYA.
Londyn 26-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 

0 Timesa donoszą z Filadelfji: Prezes wydziału 
Syaip0Weg0 oświadczył, że na obecnej sesji kongre- 
(1 . Ul>ji żaden wniosek zmian taryfowych uwzglę- 

nionym nie będzie. (Wiadomo, że już prezydent
W orędziu swojem z d. 8-go b. m. oświad- 

c ’ż.kwestja zniesienia bilu srebrnego jest obe- 
Kin llaj"a^iejszą i że nawet reforma taryfy Mac 
re-l^n mas* na drug* p*an przed nią ustąpić; przyp. 
{i ' .'e"’zJa Drawa Mac Kinleya odłożona przeto 
tl° sesji 1894 r„ r

REFORMA GIEŁDY.
Berlin 26-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 

Najbliższej sesji parlamentu przedstawionym będzie 
projekt ustawy o reformie depozytów bankowych, 
jako wstęp do ogólnej reformy giełdowej.

zmianTtronu.
Kolntrg 26-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 

Wczoraj przybył tu książę Alfred i złożył przysięgę 
na konstytucję przed sejmem, który w tym celu wczo­
raj się zgromadził.

porażeniLsłoneczne.
trafem 26-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. War.) — 

Kilku żołnierzy pułku strzelców zmarło podczas mar­
szu skutkiem porażenia słonecznego. Wiadomości 
o porażeniach skutkiem upału nadeszły i z innych 
okolic,

DRAGAN.
Opole 26-go sierpnia. {Tel. pr. Kur. War.)— 

Nad całym Górnym Szląskiem przeszła straszliwa 
burza deszczowa. Grady wyrządziły dotkliwe spu­
stoszenia, zwłaszcza w Koźlu i Górnym Głogowie. 
Wszystkie zboże, będące jeszcze na pniu, przepadło. 

zgaszeńiFpieców.
Wroclaw 26-go sierpnia. (Tel. pr. K. W.)— 

Raporty tygodniowe ze wszystkich hut żelaznych na 
Górnym Szląsku uskarżają się na brak pracy, dowo­
dzą konieczności rozpuszczenia pracujących i zga­
szenia wielkich pieców. 

ZAMKNIĘCIE-FABRYK.
Londyn 26-go sierpnia. (Tel.pr. Kur. W.)— 

W południowej Walji zamknięto fabryki żelaza, stali 
i blachy, ponieważ cena węgla podniosła się o 50%. 
W Longton zamknięto fabrykę wyrobów glinianych.

WIELKTPOŻAR,
Wenecja 26-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. IF.)— 

Na przedmieściu Costacornelico (?) wybuchnął stra­
szliwy pożar. Kościół i 50 domów spłonęło. Sześćset 
ludzi pozostało bez dachu. Szkody wynoszą pół mi­
liona, 

RABUSIE,
Stern 26-go sierpnia. {Tel. pr. Kur. War.)— 

W kantonie Wallis banda rabusiów napadła i zrabo­
wała grono turystów brukselskich,

CHOLERA.
Wiedeń 26-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 

Biuletyn Wiener Abendpostu stwierdza, źe d. 23-go 
b. m. w Nadwórnie zmarły cztery osoby na cholerę. 
W Delatynie zachorowało dnia tego 4 osoby, w Mi- 
kuliczynie 2, w Dobrotowie jedna; zmarły w Delaty­
nie dwie osoby. Z powiatów Limanowa, Sokal, Ra­
wa i Horodenka, ani z miasta Gzerniowiec niema 
wiadomości o nowych wypadkach cholerycznych. 
W powiecie kołomyjskim zmarła jedna osoba w Oskrze- 
sińcach, w pow. śniatyńskim jedna osoba w Chlebi- 
czynie, w pow. kosowskim jedna w Chomczynie. 
W pow. brzeskim, dokąd cholerę zawleczono z Dela- 
tyna, zachorowały dwie osoby. Cholera nie wzmaga 
się przeto na sile, ale zwolna szerzy.

Wiedeń 26-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Urządzają tu prewencyjne stacje choleryczne.

Wiedeń 26-go sierpnia. (TeL pr. K. TF«r.) — 
W Udynie (północne Włochy) było dotąd siedem wy­
padków cholerycznych. Dlatego zarządzono w Go­
rycji otwarcie lazaretów.

Lwów 26-go sierpnia. (TeŁ pr. Kur. War.) — 
Do dnia onegdajszego zachorowało w Delatynie na 
cholerę osób 45, zmarło 26.

Budapeszt 26-go sierpnia. (T. p. K. IF.)—Biu­
letyn urzędowy: Z d. 23-go b. m. na d. 24-ty w komi­
tacie marmaroskim zachorowało na cholerę osób 42, 
zmarło 21. W innych komitatach cholera pojawiła 
się tylko sporadycznie. W Klausenburgu zachoro­
wało 6 osób, zmarły dwie, z komitatu szabolckiego 
niema wiadomości o nowych wypadkach.

Budapeszt 26-go sierpnia. (Tel. pr. K. W.) — 
Dotąd pojawiła się cholera w 67-iu gminach. Jeden 
wypadek był w komitacie peszteńskim. Wszędzie 
nakazano gminom urządzać baraki choleryczne.

Parys 26-go sierpnia. (T. pryw. Kur. W.) — 
Szpital w Tunisie otoczono potrójnym kordonem woj­
skowym dla zażegnania napadów ze strony ciemnej 
a fanatycznej ludności.

llzyni 26-go sierpnia. (Tel. pr. K, IF.)—Ostatni 
biuletyn z Neapolu donosi o dziewięciu wypadkach 
śmierci. W Cassino zachorowały dwie osoby. 
W Rzymie cztery.

i Antwerpja 26-go sierpnia. (Tel. pr. K. W.)— 
Urzędownie zaprzeczają istnieniu tutaj epidemji cho­
lerycznej. Zaszłe wypadki były tylko wynikiem 
upałów.

Haga 26-go sierpnia. S (Tel. pryw. Kur. IF.) —- 
Z Rotterdamu donoszą: Znowu trzy osoby zachorowa­
ły na cholerę, jedna zmarła. W Leerdamie zacho­
rowały cztery osoby.

Londyn 26-go sierpnia. (Tel. pryw. K. W.)— 
Biuro Reutera donosi z Malty: Kwarantannę dla okrę­
tów niemieckich, austrjackich i belgijskich podniej 
siono do 21 dni. Takąż kwarantannę naznaczono 
dla dowozów z Francji, Włoch, portów tureckich, mo­
rza Czarnego, Rumunji, Rosji, Smyrny, Trypolisu, 

I Tunisu i Algieru.
Bukareszt 26-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. W.)— 

Skutkiem energicznych zarządzeń władzy w Sulinie 
i Braile cholera słabnie. W Braile przyszło do kro­
ków oporu przeciw władzy sanitarnej. Wojsko stłu- 

I milo zaburzenia.

Lakopane 26-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. TE)— 
Dzięki energicznym zabiegom delegowanego przez 
wydział krajowy we Lwowie inżeniera, p. Jankow­
skiego, odbywa się odtąd drogę między Nowym Tar- 
giem a Zakopanem na rzece Białym Dunajcu po mo­
stach prowizorycznych, zbudowanych w miejsce za­
branych przez powódź mostów. Na Przecznicy w Za­
kopanem sporządzono wygodny most dla pieszych, 
dla ułatwienia komunikacji z Chramcówkami. Przy­
był tu minister Filip Zaleski na dłuższy pobyt i za­
mieszkał w zakładzie dr. Chramca. Starosta i prze­
wodniczący komisji klimatycznej, p. Tadeusz Czar­
ko wski-Golejewski, opuścił stanowisko urzędowe i od­
jechał do swoich dóbr ordynackich w Galicji wscho­
dniej. Nowy starosta ma być wkrótce mianowany.

Itzym 26-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Z Gaety telegrafują pod dniem wczorajszym: Tutej­
sze manewry morskie ukończone. Król wydał na po­
kładzie jachtu „Savoja” obiad wojskowy na 80 na­
kryć, na którym obecnym był książę Henryk pruski. 
Król Humbert podniósł toast na cześć tego ostatnie- 

) go, dziękując mu za przybycie, tudzież na powodze- 
[ nie i chwałę Niemiec, niemieckiej armji i marynarki.

Książę pił za zdrowie króla i wybornej floty.
Londyn 26-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. W.) —• 

Zmowa górników węgla w Walji skończona.
Wad ryt 26-go sierpnia. (Tel.pr. Kur. War.)— 

Junta unji republikańskiej wydała odezwę, w której 
uznaje rzeczpospolitą jako jedyny środek zabezpie­
czenia samorządu i utrzymania pokoju.

Waszyngton 25-go sierpnia. (T. pr. K. W.)— 
Wicekról chiński, Li Hung-Czang, uwiadomił prezy­
denta Clevelanda, źe amerykanie w Chinach tolero­
wani będą tylko do przyszłej sesji kongresu. Chiny 
oczekują zniesienia prawa Geary ego, które zadaje 
gwałt chińczykom, pracującym w Ameryce. Pismo 
to uważają za groźbę. 

(Berlin 26-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. TEw.)— 
Ruble w gotówce (wczoraj 210.25)
Kuble na dostawę jjsgjj (wczoraj 210.50)

Pogrzeb Andriollego.
(Korespondencja własna Kurjera Warszawskiego.)

Nałęczów, d. 25-go sierpnia.
Pogrzeb Andriollego przez dwa dni ubiegłe był tu­

taj przedmiotem powszechnego zainteresowania. An- 
driolli, jak wiadomo, na kilka tygodni przed śmiercią 
przeniósł się był z samego zakładu do niewielkiego 
domku, stojącego opodal na uboczu, przy wylocie wą­
wozu. Tam skonał, i ztamtąd też przenieść miano 
jego zwłoki na’miejsce wiecznego spoczynku.

Zrazu powstała kwestja, gdzie pochować zwłoki 
znakomitego artysty. Był projekt przewiezienia cia- 

; ła do Warszawy; ale następnie, za wspólnem porozu- 
I mieniem się rodziny i przyjaciół zmarłego, który za-
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wszo lubił bardzo Nałęczów, oddawna częstym był tu i 
gościem i tutaj szukał schronienia wśród strasznych I 
cierpień zabójczej choroby, postanowiono pogrzebać 
go na cmentarzu miejscowym.

Cmentarz ów, położony tuż obok kościoła parafjal- 
nego, na stoku wysokiego wzgórza, tworzy śliczne 
ustronie, zkad malowniczy naokół roztacza się wi­
dok. Tutaj 'więc, w samym prawie środku cmenta­
rza, w cieniu lip' rozłożystych, wybrano miejsce na 
mogiłę artysty.

Pogrzeb wyznaczono na godz. 6-tą wieczorem.
Orszak pogrzebowy, prowadzony przez przybyłego 

z Lublina pastora Szenajcha, był nader liczny. Oprócz 
gości nałęczowskich, dostrzegliśmy też kilka osób, 
przybyłych umyślnie na tę uroczystość żałobną, że 
wymienimy pp.: Pługa, Maksymiljana Gltlcksberga, 
Kiltynowicza, Pawłowskiego (dyrektora Salonu arty­
stycznego), R. Wolfla (księgarza i wydawcę) i Drue 
(redaktora Gazety lubelskiej).

Uroczystą cechę nadawała pogrzebowi wielka obfi­
tość wieńców, nicsionych przed trumną. Samych tyl­
ko większych, zaopatrzonych we wstęgi i napisy, nali­
czyliśmy czternaście.

Oprócz wymienionych dziś rano, było jeszcze mnó­
stwo większych i mniejszych wieńców, złożonych bez­
imiennie przez różne osoby prywatne, tak, że ogólna 
ich liczba doszła do czterdziestu.

Posuwał sic powoli orszak przez dolinę, otaczają­
cą mieszkanie nieboszczyka, a potem wolniej je­
szcze piąć się zaczął na wzgórze, na którem kościół 
i cmentarz się wznosi.

Ale otóż i*cmentarz i sama mogiła. Dokoła niej 
tworzy się malowniczy szpaler z wieńców. Żałobni 
goście zbijają się w zwartą masę. Tymczasem pa­
stor Szenajch zabiera głos i w pięknej przemowie 
kreśli przebieg życia Andriollego, uwydatniając jego 
zasługi, jako znakomitego artysty.

Z kolei niżej podpisanemu przypadł w udziale za­
szczyt uczczenia pamięci zmarłego, pod godłem więc 
„non omnis wioriar”, które słusznie mógł zastosować 
do siebie zmarły artysta, wysnuto w drugiej mowie 
przekonanie, że Andriolli „nie umarł wszystek", bo 
imię jego żyć będzie długo na kartach dziejów sztuki.

Obchód pogrzebowy zakończył się. o godzinie 7| 
wieczorem.

Dodajmy, że z konduktu pogrzebowego kilkakro­
tnie zdejmowano fotografie, które odtworzone będą 
zapewne w naszych pismach ilustrowanych.

Nr. Nowodworski,

Warszawa, 2 6-go sierpnia.
Dzisiejszo poranne szacowania berlińskie zapowiadały 

210.25 i 210.50, co się równa kursom 47.55 i 47.50 bez 
kosztów. Nasze zebranie giełdowe dzisiejsze rozpoczęło 
obroty drogim knrsem 47.90 (odpowiadającym kursowi 
208.80 m. bez kosztów) za Berlin wpłatowy i obniżyło tę 
cenę wobec małego ruchu do 47.85 (t.j. 209.— m. za 
100 rs.). Różnice tworzyły dziś 5 kop. i 20 kop. przy po­
równaniu wczorajszego kursu końcowego na korzyść rubli. 
W dostawach robiono dziś niewiele. Sprzedano dostawy 
z odbiorem stałym w końcu września r. b. po 47.82£ 
i w końcu b, m. po 47.87|.

Waluty obce w średr im ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 47.90, 47.87J i 47.85. Londyn krótki Paryż kró­
tki i Wiedeń krótki bez obrotów.

Z końcem giełdy żądano: za Berlin krótki 48.—, za 
Londyn krótki 9.70, za Paryż krótki 38.80 i za Wiedeń 
krótki 77.40.

Dyskonto bankowo w Berlinie 5%, w Londynie 5%, 
w Paryżu 2j°/9 i w Wiedniu 4% wstosunku rocznym.

W papierach obroty średnie, lecz ospałe, przy tenden­
cji bez zmian. Za listy likwidacyjne żądano po 97.— i 
96.75, względnie do wielkości odcinków, a otrzymano, we­
dług ceduły 96.50 za sztuki drobne. Pożyczek wscho­
dnich nie notowano. Pożyczki wewnętrzne 4°/0 z roku ' 
1887-go I-ej serji ceniono po 94.50, oraz po 93.25 trzy 
pozostałe serje.

Listy zastawne ziemskie 5% starano się umieścić po 
100.— i po 98.70 4j% listy zastawne ziemskie, a umie­
szczono kilkanaście tysięcy tych ostatnich listów po 98.60 
i 98.55.

Listy zastawne 5% m. Warszawy ofiarowano po 102.25 
I-ej ser., i po 101.50 Ii-ej, III-ej i lV-ej serji oraz po 
100.30 V-ej i VI-ej ser.

Sprzedano kilka akcyj Tow. połudn.-russkiego dnie- 
prowskiego metalurgicznego po 826.50 i 830.—, przy żą­
daniu po 835.—; poszukiwano akcyj Banku handlowego 
w Warszawie po 413.—. Nabyto kilkadziesiąt akcyj war­
szawskiego Banku dyskontowego po 355.— i 355.50, 
przy zaofiarowaniu po 356.—. W żądaniu akcje Tow. 
fabr. cukru Józefów po 295.—, Tow\ fabr. cukru Czersk 
po 310.—, Tow. Łyszkowice po 400. Ulokowano kil­
kadziesiąt akcyj Tow. zakładów górniczych Starachowic- 
kichpo 135.50 i 136.—, przy zaofiarowaniu po 13£.—. 
Nabyt kilka akcyj Tow. zakładów przędz, bawełny Za­
wiercie po 434.50,

Zapłacono za kilka tys. marek w gotówce po 47.75.
Godzina 12-ta. Usposobienie giełdy dla walut obcych 

mocne, wyczekujące.
Okowita. Cena dystylatorów. Wiadro 100%rs. 11.433, 

do 11.464 netto. Wiadro 78% rs. 9.10 do rs. 9,12^— 
2%. Dowozy i zaofiarowanie znacznie większe. Uspo­
sobienie słabsze. W, O,

Sprawozdania z targów.

— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei 
warszaweŁo-terespolskiej.
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Razem 1 wag. 3 wag. 100 wagonów.
Oleje i makuchy. Obecny stan rynku olejów jest tego 

rodzaju, iż z niego wniosków na przyszłość wyciągać nie mo­
żna. Większo olejarnie fabrykację dopiero rozpoczynają, a 
przedtem do spizedaży zazwyczaj nie są skłonne, gdyż nie 
znają dostatecznie wydajności nowego ziarna, na którem z ko­
nieczności kalkulacje opierać muszą. Dla oleju rzepakowe­
go popyt dobry, tylko że wytwórcy żądają od rs. 4.70 do rs. 
4.80, a kupcy ofiarowują rs. 4.50 do rs. 4.60, wobec czego inte- 
resa jakoś idą ospale. Olej lniany wciąż mocno, przy popy­
cie nieco słabszym i cenie rs. 5.10 do rs. 5.30. Innych olejów 
na rynku naszym obecnie nie ma. Dla makuchów usposo­
bienie dobre, ale ponieważ większe fabryki jeszcze nic wypro­
dukować nie zdołały, przeto też i ruchu, któryby lepszy obraz 
przedstawił, nie było.

Wywóz okowity za granicę w pierwszem półroczu roku 
bieżącego był nieco większy, niż w tymże czasie roku zeszłe­
go, nie sięga jednak rozmiarów normalnych. Ogółom wywie­
ziono 1,077,758 wiader; więcej niż w roku zeszłym o 438,853 
wiader, a mniej niż w r. 1891-ym o 2,143,436 wiader. Zwię­
kszenie wywozu przypisać należy pomyślnemu urodzajowi 
zbóż i kartofli w gubernjach wewnętrznych i Królestwa Pol­
skiego, oraz niedoborowi tycbże w gubernjach nadbałtyckich, 
które do ostatnich prawie czasów były jedynemi niemal do­
stawcami okowity na rynki zagraniczne. Jednocześnie za­
znaczyć należy, iż przez komorę w Rewlu wywóz okowity 
ustał zupełnie, a zwiększył się natomiast przez komorę w Li- 
bawie, czemu sprzyjały głównie nowo taryf)- kolejowe. Oko­
wity rektyfikowanej wywieziono zaledwie 121,311 wiader, 
wobec 133,189 wiader. Przez oddzielne komory wywieziono 
w pierwszem półroczu roku bieżącego i roku zeszłego:

■ 1892 r. 1893 r. czyli w r. b.
Komora. wiader spirytusu bezwodnego

Rewel  227,671 — . -227,671
Ryga  — 16,738 +16,738
Libawa  98,21G 458,468 -j-360,252
Windawa  40,896 10,289 +30,608
Odesa  128,315 113,147 -15,168
Aleksandrów .... 14.886 100,438 +84,552
Słupca......................... 52,834 105,258 + 52,424
Pyzdry  26,688 46,388 +19,700
Szczypiorno .... — 15,220 +15,220
Sosnowice................... 3,732 5,975 +2.243
Prążku...................... 8,702 42,826 +34'124
Mława....................... 32,964 89,942 +56,978
Grajewo....................... 4,000 73,069 --69,069

Razom  638,905 1,077,758 +438,853
Wywóz siana. Zakaz wywozu paszy do Niemiec z Ce­

sarstwa i gubernij Królestwa Polskiego, opublikowany przez 
rząd niemiecki, wydany został już po faktycznem wykupie­
niu wszystkiego towaru, jaki gospodarze zdecydowali się 
sprzedać w gubernjach Królestwa Polskiego i w pogranicz­
nych gubernjach zachodnich, termin zaś pozostawiony do d.25 
b. m. pozwoli zwobodnio zabrać na wywóz zakupioną paszę. 
Jak donoszą z gubernji kaliskiej, gospodarze zlakomieni nie 
bywałą ceną paszy, sprzedali ją najnieoględniej bez pozosta­
wienia dla siebie żadnego zapasu, z wyjątkiem słomy jeszcze 
nie nieomłóconej_. To samo dzieje się w gubernji płockiej 
zwłaszcza w powiatach rypińskim i mławskim. Faktycznie za, 
kaz dowozu paszy do Niemiec nie wpłynie już na zniżkę cen- 
gdyż już zbiór koniczyny, traw pastewnych i siana łąkowego, 
znalazł się zagrąnicą. Drugie pokosy na szczęście zapowia­
dają się pomyślnie.

BELLE-VUET
Dziś „ Pierścień rodzinny". Występ pań: 

MOSTBMONi Simon.. Horace. 3563

— Jąkanie, bełkotanie, mowę nosową, nie­
motę bez głuchoty oraz cierpienia jamy nosowo-gar- 
dzielowej, leczy dr Ołtuszewski w swoim domu 
zdrowia, Długa nr 8. 3453

— Weterynarz Kowalczuk powrócił.
Śliska 6, 111. 7. 3485

Doktór Maurycy Bundo
powrócił. 3512

— Dr ZB2EŁ+Y J3.A JNTJDJ+JA, powrócił z za­
granicy. 3477

OŁÓWKI,
flakony do perfum i cpgna’cu najsłynniejszej fabryk 

w Europie
S. MORD AN & Comp.

w Londynie,
otrzymał JPJT. Mankielewicz w gmachu teatru 
pod filarami. 1016

 
Na pensji żeńskiej 6-klasowej

NATALJI FORAZIŃSKIEJ 
Bracka 4,

zapis uczennic powakacyjny rozpocznie się 24-go 
sierpnia. Wykład najlepszych nauczycieli. Oplata 
przystępna. 2896

KOMITET 
Warszawskiego Towarzys. Muzycznego 
ma zaszczyt podać do wiadomości, że z dniem 1-ym 
września r. b. rozpoczyna się. w szkole Towarzystwa 
muzycznego wykład następujących przedmiotów:

1) Kurs nauki śpiewu solowego, prof. Wł. 
Miller- lekcje w poniedziałki i piątki od 6—8 wie­
czorem. Oplata roczna rs. 60, w ratach kwartalnych 
po rs. 15.

2) Kurs nauki na instrumentach dętych:
a) Piet, prof. Hcrbeck; lekcje we wtorki od 6 do 

7 i piątki od 5—7 po poł.
b) Hlarynet i oboj prof. Sobolewski; lekcje 

w środy i piątki od 6—8 po poł.
c) Trąbka, waltornia i puzon, profesor 

Malinowski; lekcje we wtorki i środy od 5—7 i piąt­
ki od 4—6 po poł.

3) nauka gry na kontrabasie, prof. Meyer 
lekcje we wtorki i czwartki od 11—12 z południa.

Opłata miesięczna za naukę na każdym z wymie­
nionych instrumentów: rubel jeden.

4) hura historji muzyki, prof. Kleczyń- 
ski; lekcje w poniedziałki i środy od godziny 2|—31 
po południu. Oplata roczna rs. 30 w dwóch półrocz­
nych ratach;

5) w istniejącej przy łącznych klasach śpiewu chó­
ralnego i solowego klasie dykcji i deklamacji 
panowie J. Kotarbiński i H. Grabiński, wykładać 
będą w godzinach popołudniowych praktyczne za­
sady dykcji i deklamacji, w zastosowaniu 
do estrady i sceny. Kurs nauki trwać będzie od 1-go 
września r. b. do 1 lipca r. p. Oplata w dwóch 
ratach półrocznych po rs. 30, roczna rs. 60; lekcje we 
wtorki, czwartki i soboty od 3—5 po poł.

6) Bezpłatny wykład nauki śpiewu 
zbiorowego oraz zasad muzyki, prof. 
Noskowski, lekcje we czwartki i piątki, od godziny 
6—8 wieczorem.

7) Próby chórowe, pod dyrekcją dyre 
która Towarzystwa, odbywać się będą, jak zwykle, 
w poniedziałki i czwartki od 6—8 wieczorem. Od 
osób nowowstępujących wymaga się oprócz głosu, 
pewien stopień wykształcenia muzykalnego.

8) Nauka śpiewu zbiorowego dla dzieci 
płci obojga, w wieku od lat 7—12-tu, prof. Noskow­
ski. Lekcje w poniedziałki, czwartki i piątki od 4 do 
5 po południu. Lekcje rozpoczną się dnia 1 paździer­
nika.

Oplata miesięczna od’dzieci członków Towarzys­
twa po kop-25, ód nieczłonków po kop. 50. Znajo­
mość nut nie jest wymaganą.

9) Próby orkiestry amatorskiej pod 
dyrekcja A. Mtlnchheimera w poniedziałki i czwart­
ki od 8—10 wieczorem.

Zapisy na wszystkie powyżej wymienione przed­
mioty przyjmuje kancelarja Towarzystwa (gmach 
teatralny) codziennie w godzinach: od 11—l ej z po­
łudnia i od 6—8-ej wieczorem. 1042r

— Dr St. Kondratowicz powrócił. Mar­
szałkowska 119. 3547

— Dr S. Brosglik, Graniczna 10, przyjmuje 
z chorobami chirurgicznemi, specjalnie organów 
inoczo-plciowych. Od 4—6. 3551

Dr J.
powrócił.

Próżna nr 8. 3559

Dr Jakób Halpern, b. lekarz na klinikach za­
granicznych. Choroby skórne i weneryczne. 
Do 10 r. i od 3—5 po p. Nowy-Świat 36. 3561

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Zapracowany zawiadamia M. R. C. że pisał i że 
kwit zaginął. Prosi tedy adresować odpowiedź: poste 
restante dla „Zniecierpliwionego”. 3553
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OBWIESZCZENIE.  
i, w gma-

dla uczAow gimnazyj, wszelkich szkół rządowych i prywatnych, dla pp. studen­
tów uniwersytetu i weterynarji-oraz dla pp. wojskowych i urzędników władz 

J cywilnych. 1009

JlX X-/ ’ ’ A V A >
BIB «J> K B® SB •

Zawiadamia osoby interesowane, że zapis uczniów i pensjouarzy na rok szkolny 18934 
rozpoczyna się z dniem 12 (?4) Sierpnia. .

Zamówienia co do pomieszezonia uczniów na pensjonat przjjmują się co zienm------ -—o_u

Marszałkowska STr »9
Car 

MARSZAŁKOWSKA J6 99,
zaopatrzył Magazyn swój w znaczny wybór różnych najmodniejszych 
okryć damskich, H'UitHI slawuckie, double face, od rs. 13 
kop. 50, Himalaya double face, w cenie niższej od powszechnie prakty­
kowanych, bo od rs. 24, Capes w najświeższych fasonach, llolundy na 
futrze bardzo trwałem od rs. 23.

'Aamówienia wykończa dokładnie i tanio. 

Magistrat miasta Warszawy, 
ogłasza, że 2 (14) i 3 (15) Września r. b., o godzinie 10 rano, 
chu Magistratu odbywać się będzie licytacja na jednoroczną dzierża­
wę, 81 miejsc w m. Warszawie i 29 miejsc na Pradze, na których do­
zwoloną będzie sprzedaż z wózków aptekarskich, szafek, stolików i 
koszyków, wód gazowych, kwasu, pierników i t. p. przedmiotów dro­

bnego handlu, a mianowicie:
a) 2 (14) Września na dzierżawę 25 miejsc dla wózków aptekarskich i
b) 3 (15) Września na dzierżawę 85 miejsc dla szafek, stolików i t. p.

Licytacja rozpocznie się od ceny rs. 15 za miejsce dla wózków i 
od rs. 5 za miejsce dla szafek, stolików i t. d., za wyłączeniem tych 
miejsc, które już były w dzierżawie. Na te ostatnie miejsca licytacja 
rozpocznie się od obecnej summy dzierżawnej.

Szczegółowe warunki dzierżawy i wykaz miejsc, są do przejrze­
nia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, codziennie, z wyjąt- 
kiem dni świątecznych.   950r _

Szkoła Filologiczna 4-klasowa z klasą wstępną 
i pensjonatem

Magazyn Czapek Kazimierza Konińskiego 
w Warszawie, 69, Nowy-Świat 69;

wprost Kopernika, poleca w wielkim wyborze

L. Lafourcade,
Bordeaux,

Właściciel winnic (Dom ezystujący od r. 
1857), poleca swoje wyborne wina i ko­
niaki, które pozyskały medale złote i 
srebrne w Paryżu, łlawrze i Amsterda­
mie. — Dyplom honorowy w Brukselli 

i 1888, Medal złoty w Paryżu 1889.
Reprezentant oraz Agent Generalny 
Południową Rossję oraz Warszawę i 

*hne miasta Królestwa Polskiego: «/. 
A. JFreudenson, Warszawa, ulica 
Sanatorska Nr 42.  904r

Weseli Spadkobiercy,
operetka Weinbergera,

na fortepian:
■J" 1. Walce cena kop. 50.

do śpiewu:
4. „Moja Ciotka” na jeden glos, ce­

na kop. 40.
I®? SB fcc -■ SB «flL

G. SENNEWALDA,
yiODOlJ d 6.

nabycia we wszystkich składach nut.

W^ZDUhirw
pieców kwadratelowych potrzebni.

^•kowskie-Przedmieście 7

i Maksymiljaii Harczyk.

WELOCVPEDY.
najlepszych angielskich fabryk:

Rudge Cycle Company 
i Lion Cycle,

z wszelkienii nowościami i ulepszeniami na 
bieżący sezon, otrzymał i poleca

«»«> jms.
JAN HILKNER.

Reprezentant na Królestwo Polskie
Warszawa, Nowo-Miodowa 2.
„ , cęny najniższe.
Cenniki bezpłatnie.
NB- 14 Lutego r. b. w Paryżu Terront 

w 42 godzinach przejechał wiorst 9371/,. 
22 Lutego r. 1893 w Paryżu Beconnet, otrzy­
mał zwycięzłwo w wyścigu wszech­
światowym, przebiegłszy w 6 godzinach 
mil ang- 116 (wiorst 174), 92: ir
Przełożona 4-ro klasowej pensji żeń­

skiej, przy ul. Nowy-Świat 42. 

Konstancja Swołyńska, 
zawiadamia Szanownych Rodziców i Opieku­
nów, że zapis uczennic przychodnich i pen­
sjonarek, rozpocznie się dnia 10 (22) Sierpnia, 
lekcje zaś 2 Września. 1522

Praktyczna Metoda 
russkiej kaligrafji 

w 4-ch kajetach, cena każdego kajetu 6 kop., 
na lepszym papierze 7 kop., bez okładek 5*/2 
kop., dla sprzedawców i szkół rabat. Naby­
wać można u M. Kotkinda w Grodnie, a 
w Warszawie w russkich księgarniach. 1599

Maszyny do szycia 
„ręczne” i 

„rLożne“ 
oraz

„Wheller & Wilson” 
i uznane za najlepsze, z gwarancją, 

na rozpłaty tygodniowe po rs. 1.

Juljan Berg,
Mazowiecka 16. 6R

Dostać można we wszystkich znaczniejszyoh 
księgarniach

5rprzez

tie „Kurjera Warszawskiego", z 52 illustra- 
cjami w tekście Czesława Jankowskiego.— 
Cena rs. 2, z przesyłką pocztową 2.20.

Skład główny w księgarni nakłado­
wej S. Leweutala, Nowy-Świat Ji 41

Maksymiliana Katas,
Grzybowska 37. 1586

Zakład Naukowy Ogólny

. Zofji Zapałkiewicz,
Świętojańska Jr 15, 
przygotowuje uczniów i uczennice do gimna­
zjum.—Zapis odbywa się codziennie od 10-ej 
do 5-ej po połud.1600

Dla zadosyć uczynienia najwybredniej­
szym wymaganiom Szanownych Odbiorców] 
urządziłem w swej Dystylarni, najnowszej 
konstrukcji, aparaty i filtrację podług ostat­
nich wymagań techniki. Dzięki tym ulepsze­
niom otrzymuję spirytus niebywałej do­
tychczas czystości i doskonałości. Spirytus 
winny K 4 i alkochol .Ns 4 zalecam prócz do 
użytku domowego, dla celów leczniczych i 
chemicznych. Uprasza się o zwrócenie uwagi 
na markę fabryczną. Próbki i cenniki fabry­
ka wysyła bezpłatnie. Dla aptek i laborator- 
jów ceny hurtowe.

Markus Braun, 
Dystylarnia Parowa 

1417 w Piotrkowie.

Ii. Siennicki inżynier, Wspólna 23,
Wykonywanie projektów, planów bu­

dowlanych. Budowa fabryk, gorzelni z 
kompletną instalapją KOTŁÓW, MA­
SZYN, APARATÓW i t. p, Wentyla­
cja, ogrzewanie parowe i t. p. Roboty 
niwelacyjne, wodociągi, nawodniania, Pora­
dy we wszelkich kwestjach technicz­
nych. Obmurowania kotłów i budowa 
kominów.___________________1385

Hygiena Praktyczna
(w dwóch częściach)

D-ra Medycyny Ludwika Natansona 
sprzedaje się w Warszawie u S. Lewentala 
Wydawcy (Nowy-Świat Ni 41) oraz wo 
wszystkich znaczniejszych księgarniach po 
rs. 3 k. 50, z przesyłką pocztową rs. 4.

I Zlecenia z prowincji uskuteczniają się ta- 
1 kio i su zaliczeniem pooztowom. 776r

___ 9 _
Prywatne Żeńskie 

Progimnazjum a
Aleksandry Bielozierskiej

ulica Marszałkowska Nr 90.
Zapis uczennic rozpocznie się 10 (22) Sierpnia.

Powszechnie za najlepszy uznany

Pakunek „Óelluloid" 
w arkuszach i krążkach, poleca 

Fabryka „NATALIN” przy stacji Dr.
Żel. W.-W. Poraj. 825r

W szkole jedno - klasowej ogólnej

Eweliny Sancewicz,
Zielna As 21.

Lekcje rozpoczną się dnia 2-go Wrze 
śnia. 1616

„WjścielaczM Hyiieniczne' 
pochłaniające pot i nieprzyjemną woń 
nóg.—Znajdują się w Magazynach obu­
wia WWPP.: Hiszpańskiego, Bielań­
ska JTs 6, Jakóba Marka, Bielańska 
JCs 22; Zapolskiogo, Marszałkowska M 
|21 i t. p. magazynach.

Skład główny u L. Szczepańskiego, 
Krakowskie - Przedmieście As 38, w 
Warszawie. 1584

3?’j-f
A

Matylda Karwowska
Przełożona Pensji Prywa­
tnej VI*klasowej żeńskiej

w Warszawie, 1546 
przy ul. Elektoralnej M 47 utrzymywanej, 
ma zaszczyt zawiadomić Szanownych Rodzi­
ców i Opiekunów, iż zapis uczennic na rok 
szkolny 1893,4, rozpocznie się w d. 26 Sier­
pnia, kurs zaś nauk w d. 5 Września 1893.

Ostrzega się przed naśladownictwem.

MYDŁO HYGIENiCZNE
BORNO TYMOLOWE, 

Prowizora 819r
C. F. JURGENS, 

przeciw opaleniu, zbytecznemu pocenia 
się. Poleca się jako mydło pachnące 
wyższego gatunku.------ Dostać można
we wszystkich aptekach, składach a- 

ptecznych i perfumerjach w Rossji.
£ Cena 1 kawałka 50 kop., ‘.2 kawałka 

30 kop. Skład główny u K. J. Ferrei- 
na w Moskwie; w Warszawie w War- 
szawskiem Laboratorjum Ohemicznem, 
u Karpińskiego i u Kalinowskiego.

A

z klasą wstępną, 
przeniesioną została z ulicy Zielnej na 

Chmielną M 13.
Zakład przygotowywa uczni do klasy wstę­

pnej, pierwszej, drugiej, trzeciej, czwartej, 
średnich zakładów naukowych tak rządo­
wych jako też prywatnych. Przyjmuje się 
nawet nie umiejących czytać i pisać. Po­
glądowy wykład pozwala nawet mniej zdol­
nym uczniom odrabiać w domu zadane le­
kcje bez żadnych korepetycyj. Wymagane 
są: metryka urodzenia i świadectwo szczepie­
nia ospy. Zapis odbywa się codziennie od 
9 do 3-ej po południu. 1489

Przełożony R. Kowalski, 
b. nauczyciel szkół rządowych

Nakładem i wydawnictwem
S. ORGELBRANDA S Y N 6 \ 

Krakowskie-Przedmieście 66.
Książka

D-ra Józefa Starkmana

Cliolei”st
sposoby zapobiegania i leczenia.

Cena kop. 10. 15(>b
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Rs. 800.
Kto może pożyczyć na rok w dwóch la­

tach, spłata przy zupełnej gwarancji, zechce 
się dowiedzieć: Trębacka 9, ni. r, 1601
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Jedyna w kraju
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Róża Biała, 
Kwiat iomarańcz 
Verveiae, 
Fezeda,

Dom Handlowy i Biuro Techniczne
w Warszawie, Bracka Ni 25. 1299
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Egzamiiia wstępne w Nowym Zakładzie Naukowym
6-kl. MARJI RAUM

obecnie No wy-Świat Nr 13, róg Jerozolimskiej, 
rozpoczną się d. 1 Września, lekcje 5 Września, zapis pensjonarek i uczennic 
przychodnich od 24 Sierpnia, między godz. 10—3-ą. Za zezwoleniem władzy szkol­
nej, Zakład rozszerza zakres nauk i otwiera w roku bieżącym kl. 5 i 6.

Kierunek Zakładu praktyczny. Prócz zwykłych nauk szkolnych wykład 
buchalterji, hygieny i pedagogiki. Rysunki oraz wszelkie roboty ręezne podług 
bardzo obszernego planu pierwszorzędnych szkól zagranicznych. Gimnastyka 
i śpiew chóralny. Konwersacja niemiecka i francuzka. Cudzoziemki na miejscu. 
Przyjmują się panienki od lat 7.

Specjalny oddział dla panien, chcących się uczyć wyłącznie robót ręcznych i 
krawiecczyzny. Ceny bardzo przystępne. 1588

| Umywalnie, Łóżka żelazne, Lampy, 
Naczynia kuchenne emalj., Wyżyma- 

§ czki .Empire”, Wanny, Kubły, Żela­
zka stalowe i mosiężne, Maszynki do 
mięsa, oraz Samowary tulskie i Lich­
tarze tombakowe i niklowane, nowego 

$ transportu, poleca po cenach nizkich 
firma

Au bon marche’, 
Nowy-świat 3,

w Warszawie. 1585

1 £

Kupujący raczą zwracać uwagę na Cechę Fabryczną tu obok 
zamieszczoną i wymagać autentyczności firmy:

„St.-Peterslmrskie Laboratorium Ciemicae:
Wyroby St.-Petersburskiego Laboratoijum Chemicznego, 

są do sprzedania we wszystkich znaczniejszych Pe.fumerjach 
i Składach Materjałów Aptecznych. 299r

Oszczędność 50% gazu przy 4 razy silniejszem świetle.
Z powodu nadchodzącego sezonu i napływu zamówień, dla uniknięcia opóźnienia , a 

praszamy Sz. Reflektantów o wczesne zamawiania lamp powyższego systemu.
Tylko lampy u nas nabyte i przez nas zakładane są oryginalne, do podrabianych zaś 

lamp nie udzielamy żarowych koszulek,
Zamówienia przyjmuje Biuro Centralne i tylko specjalnie upoważnieni agenci. 

Biuro Centralne Sprzedaży 
Żarowych lamp gazowych D-ra Auera

i 13. tlAllSflŁkOliSK.ł 113.
Telefonu 747.

Uwaga. Broszurę Prof. Renka, Dyrektora Inst. Hygien. przy Uniw. w Halli, o za» 
lotach światła D-ra Auera pod względem hygienieznym i ekonomicznym oraz cennik wy- 
sełamy gratis i franco.  1559

XllMKUCKM ’ 
inornopm (g.

0 *• • |• 0 ®®®• O - • 9©®® ® ® * ®®«fi
NAJWYŻEJ zatwierdzone Towarzystwo Akcyjne 

St.-Petersł)iirski8 Laboratorium Chemiczna, 
JLsmajlowski Prospekt Nr 23, w St.-Petersburgu, 

Medal złoty, Paryż 1889 r.

'[zjstmaca to 1829 nu poleca;
Najtańsze Obicia Papierowe, 

największy wybór 
w najlepszym guście oryginalnych deseni 

paryzkich.

SKŁAD GŁÓWNY
Krakowskie-Przedm. Nr 15.

546r

Największy w Warszawie Skład
RUR ŻELAZNYCH

azowych, cynkowanych, kotłowych i ołowianych 
oraz wszelkiego rodzaju narzędzi do rur u firmy

| A A A .
0 i I FIRMY DOMU HANDI

! WOGAU i K1
z Banderolą Rządową,

W Kj nadeszli i sprzedaje się hurtowo i detalicznie

I I W SKŁADZIE JÓZEFA KLEINADEL,
X m ulica Królewska J¥r 3!>, wprost Giełdy,

Telefonu Nr 280. 1615

| GŁÓWNY SKŁAD FABRYCZNY

WoM^PttroraftliiBriHfjcli
BRACI HENNEBERC

Hotel Europejski.
Wielki assortyment. Ceny przystępne, katalogowe, fabryczne. 
Wyroby znane, z trwałości, dobrego gustu i wykończenia, 
rekomendują się jako najtańsze.

SztllCCe srebrzone na białym metalu, wprowadzone od lat 
wielu przez naszą firmę, trwałe i bardzo praktyczne.

Filja róg Trębackiej i Krakowskiego-P-zedmieścia.
W znaczniejszych miastach Cesarstwa własne Magazyny.

Fabryka egzystuje od 1356-go r., 
nagrodzona na wystawach wieloma medalami.

Szkoła Rzemiosł Jerzego Kuhna 
(pierwotnie Jasna 3—obecnie Widok ii).

Otrzymawszy na zasadzie decyzji Władzy 
Naukowej prawa szkół rządowych, przyj­
muje zapisy codziennie od 9—12 w polud.— 
Poprawki zeszłorocznych d. 31 |i. m., egza­
miny nowowstępujących d. 1 Września. Opła­
ta dla dawnych uczniów pozostaje zeszłoro­
czna, tylko dla 3 kl. 70 rs. (zamiast 60), dla 
nowych 80 rs. rocznie. 1617—,------------------------------------------------------W zakładzie naukowym 

Laury Janickiej,
Nowolipie Ni 22.

zapis uczennic rozpocznie się dnia 26 b. nu 
a kurs nauk d. 1 Września. 1611

Cecha Fabryczna.

«®O®O®e(lM)®OOO+O®®®®®(MMMMMł®®

D

Żarowe lampy gazowe D-ra Auera
Przywilej Dop. Przem. i Handlu Ni 13930.

'A/
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Aauka i wychowanie,
II dres: Francuzki z bardzo dobremi rekoMen- 
ndaqjami do umieszczenia zaraz. Biuro nauczy­
cielskie pierwszorzędne Jasińskiej, Święto- 
krzyzka 15, oficyna, parter. ‘27853  
Buchalterji i rachunkowości handlowej 

nauczyciel S. Kogulski Niecała 4. 27808 
Eona niemka, potrzebna na godziny, z do- 

brenii świadectwami. Królewska M 3, mie­
szkania 14, do drugiej. ‘27832

Do folwarku w gubernji łomżyńskiej, pow.
ostrowskim, 12 wiorst od stacji Małkinia od­

ległego, potrzebny jest do trojga początku­
jących dzieci na lat kilka profesor-emeryt. 
Zgłaszać się proszę do p. filipińskiego, ulica 
Zielna Jft 42, m. 20. 27217
lUłuzyki i korepetycyj udziela nauczycielka, 
lii z patentem konserwatorjum. Mostowa 16, 
1-e piętro. 26881

potrzebna jest niemka na poobiednie godzi- 
,ny zamieszkanie. Nowy-Świat 35, mieszka- 

®*a 12. 27543

Llerwszy skrzypek znanej orkiestry miejsco- 
'.'Woi udziela lekcje. Hoża Jis 28, mieszka­
ła 18. 27416

SwJ1C'ia dla uczni V-go gimnazjum, z upo- 
Bzkani»* l?Sla w*adzy. Nowogrodzka 21, mie- 

A±________ 27782

jiczeń aptekarski zaraz potrzebny, pier- 
Uwszoństwo obeznanym z ekspedycją. Wia-

' domość: Łomazy przez Białą Siedlecką, apte- 
| karz Sikorski. 27807

Zecer uzdolniony do robót fantazyjnych po­
trzebny. 'Wiadomość o godzinie 1-ej, wie-

I czorem o godzinie 8-ej, Papeterie, Sewery- 
I nów. 27358

UzvLQ^‘ca koniuszki, udziela muzyki, ję- 
dią <j taiicuaki. Królewska 33, mieszka- 
------ 23302 
•»s^wdr nauczyclelskie W. Rości- 
'‘aoczvpUit'F’ Zlel?na 5, ma do umieszczenia 
^I’cenii i .iZ patentem, władające
freblówl.i ii ałuI -z WJ’ZSZ11 muzyką, oraz 
-------K11 1)ony polki, francuski, niemki. 2117r
W8ku?Be^*,fro«blo*sK‘«» Marji Chełmoń- 
2 wrześni» r? ai6, zasKcia rozpoczynają się 
2-ej tlla- ZaPls codziennie od 12-ej do 

27861
Ziimv m Tv -w, zakładzie froeblowskim Ja- 
częt„y ^lotylinskiej Krucza Jfi 18,—rozpo- 

27739

toszukuje nauczycielki języków za mie-
• szkanie. Plac św. Aleksandra 16, mieszka­
nia 12,  27606
Lotrzenna uzdolniona froeblówka. Oferty 
•w biurze ogłoszeń Monopol, Senatorska 28, 
PodR______________________ 27859
Ł Umieszczenie dla dwóch panienek, w do- 
Lmu inteligentnym, z konwersacją niemiecką. 
" ilcza 53—10. 27534■_ ... _______ __________________________
pomieszczenie dla uczniów szkół pp. Pan-
* kiewicza oraz Górskiego, w pobliżu tych
Szkół, opieka macierzyńska; tamże korepety- 
cJa. Wiadomość: ulica Chmielna 5, w kanto­
we. 27560__ _.  
pomieszczenie u b. przełożonej zakładu 
rbankowego, dla panien pragnących uczyć 
Bw różnych robót kobiecych. Hoża 13, mie- 
Bzkania 22. 27265

yancja dla uczniów ze wszelkiemi wygoda- 
L.łi) opieką rodzicielską i konwersacją języ-

Piękna 34, m. 9. 27316
tzkoła rzemiosł dla kobiet, oraz zakład gi- 
'•(nnastyezno-leczniczy Korycińskiej,Krakow- 
Łkl°-l'izedmietcie 17. 26602

Nauczyciel szkolny Kaczorowski, udziela 
IIlekcję, fizpital„a 3, m, 3. 27399
Nauczyciel języka niemieckiego, życzy so­
li bie przyjąć jeszcze kilka godzin w szkołach 
męzkich lub żeńskich. Pozwolenie władzy i 
feierencje posiada. Nowy-Świat M 16, inie- 
gzkania 30. 27789 
Nauczycielka muzyki, posiadająca patent 
Hkonserwatorjum, poszukuje lekcyj za obia- 
dy lub lub opłatę. Wspólna 32—14. 27863 
Nauczycielka z patentem gimnazjalnym 
llprzygotowuje do szkół, udziela początków. 
zKta 24, m. 37. 27692

^janeja dla uczniów warsz. szkoły realnej
• 'poważnienia władzy. Królewska 39, mie- ^a2»a U. 27708

dla uczni szkoły W. Pankiewicza i 
tier'C . cznpj> w domu obywatelskim, z ma- 
lliem^"°P*ek4i konwersacją francuzką, 
8s . lucką—cena bardzo umiarkowana. Złota 
-Jjł^zk. 15. 27803
Sfeł‘7 dla uczni szkół prywatnych, w 
13 Kkosc* Vchże zakładów. Ulica Zielna 

27736
Snia?TOna Pjranazistka, specjalność mato- 
cyj £?.a> russki, szuka lekcyj lub korepoty- 
i od n ł.°dzimierska 10-15, od 11-ej do 1-ej 
~ 27686

V indent, kończący wydział lekarski, poszu- 
p.kuje korepetycyj za stół i mieszkanie, 
i^łięlna 28, m. 15. 26915 
stancja dla uczniów szkoły technicznej, 
—warunki przystępne. Złota 38, m. 15. 27134 
student, russki, filolog, poszukuje lekcyj lub 
H!tor,‘Petycyj. Chłodna aO—16. 27415
^hcińczony realista poszukuje korepetycyj. 
lisi « y przyjmuje Kurjer Warsz. dla „Rea- usty_» -- - 27677

lioniesienia osobiste.

Dla E. P. S. i Wytrwałej Z. Z. Z. listy postc- 
restante. 27856

Kawaler lat 25, katolik, szlachcic, przystoj­
ny, inteligentny, energiczny, posiadający 

majątku około 20 tysięcy rubli, poszukuje za 
żonę panny lub wdowy bezdzietnej, do lat 23, 
przystojnej, inteligentnej, z posagiem od 10 
tysięcy rubli. Oferty szczegółowe adresować: 
Warszawa poste-restante „Rolnik 25’, za o- 
kazaniem kwitu. Uprasza się zawiadomić w 
Kurjerze o wysłaniu listu._________ 27713

List dla Gwiazdki wysłany poste-restante od 
W. A. 27869

nracowity ma list na poczcie od Ars et La- 
I bor. 27831

U racowity” ma list poste-restante od „Za- 
„ F radnej N. N. N.” 27824
rraga dla Poważnego jest list na poczcie.

Poste-restante dla „Dell-Comte" w Warsza 
wie list wysłany.__________ 27590_____

Wdowiec lat 47, szlachcic, miłej powierz­
chowności i łagodnego usposobienia, mają­

cy 700 rs. rocznie i kapitalik niewielki, ży­
czyłby poznać pannę lub też wdowę 26 do 38 
lat, dobrze obeznaną z handlem, średnio wy­
kształconą. Któraby z pań reflektantek czuła 
się być dobrą żoną, matką i gospodynią. Pra­
ga poste-restante dla „Poważnego.” 27494 
Wdowiec, katolik, bezdzietny, kupiec, po­

siadający 2,000 rs. rocznego dochodu, po­
szukuje żouy, panny lub wdowy bezdzietnej, 
ze średniem wykształceniem i posagiem. _Ad- 
res: Warszawa poste-restante L. Z. Z. 27662

ko « a d y i praco*
a) Poszukiwana

Bona starsza, owangeliczka, zaufana, szuka 
miejsca lub do zarządu domu. Ul. Chłodna

Jfe 46, ni. 15. 26330

Rządców domów, rządców rolnych, ka- 
K/sjerów, gorzelanych, ogrodników, leśni­
czych,‘rekomendują: Wasilewski i S-ka, Kan- 
tor komisowy, Nowosenatorska 6._____25756

buchalter szuka wieczornego zajęcia. Ła­
skawe oferty „Samodzielnemu” przyjmuje 

kantor Kurjera. 27838

f ngielita z Londynu (gruntownie francuski 
fii wioski). 3 Miodowa, oficyna 25. 26309
fi Miejsca kasjera, inkasenta, magazyniera 
M/lub t. p. poszukuje człowiek z poważną 
kaucją i najlepszemi referencjami. Długa 20, 

. m. 9. 27787

porzelany obeznany z najnowszym syste- 
Umem parowym i fabrykacją drożdży poszu­
kuje posady. Oferty adresować: Nikolaiken 
Wostpreussen, Johann Nagórski. 27811 
pospodynie wiejskie i miejskie uzdolnione, 
llekspedjentki do sklepów, kasjerki, krojezy- 
nie, polecają Wasilewski i S-ka, Kantor Ko­
misowy, Nowosenatorska 6. 27075
fsłody człowiek, lat 21, umiejący czytać i 
Fflpisać przeważnie po polsku, po russku i po 
niemiecku stopniowo mniej, także znający i 
arytmetykę, poszukuje jakiegokolwiek zaję­
cia. Bagatela 3, J. P., stróż wskaże. 27800

Osoba inteligentna, posiadająca język rus­
ski, poszukuje miejsca do zarządu domem 

lub zajęcia się dziećmi. Ogrodowa 16, miesz­
kaniach______________________ 27623

Osoba młoda poszukuje miejsca bony lub do 
gospodarstwa. Długa 28, u adwokata Mar­

ks^_________________________27793

Osoba młoda, inteligentna, poszukuje zaję­
cia do zarządu sklepem lub też za kasjerkę; 

na żądanie może złożyć kaucję. Oferty przyj­
muje Kurjer Warsz. W. P. 27845

Uczeń z trzyletnią praktyką i dobrem świa­
dectwem poszukuje miejsca do składu apte­

cznego. Oferty proszę nadsyłać: Radom poste- 
restante dla „F. li. 17." 27810
tfl!ojażer dokładnie obeznany ze środkowe- 
Vwmi i północnemi gubernjami Cesarstwa, 
poszukuje posady podróżującego w dziale ga­
lanteryjnym, Oferty nadsyłać prosi do Kurje­
ra Warszawskiego M. A. 27532
Ifje r rs. za wyrobienie posady młoilemu czło- 
iJJluwiekowi, obznajmionemu z czynnością 
biurową. Oferty w kantorze Kurjera Warsz. 
„M. O."27788

b) kaofiarowani.
■ \ Potrzebna zdolna panna do kapeluszy i 
H/druga do kroju sukien, obydwie na wyjazd 
do Cesarstwa. Wiadomość: Długa 35, fabryka 
kwiatów._____________________ 27762
Bona niemka, z szyciem dla dzieci, tylko z 

dobremi świadectwami, potrzebna od 1-go 
września. Pensja rs. 80. Zgłaszać się do księ- 
garni Błędowskiego we Włocławku. 2129r

O kantoru fabrycznego potrzebny jest pra­
ktykant nie młodszy 18 lat, znający języki 

russki i niemiecki. Początkowa pensja 15 rs. 
miesięcznie. Oferty przyjmuje Kuijor Warsz. 
„Praktykant.* 2ia36
Oo krawatów potrzebne podręczne i uczen­

nice. Nowy-Świat 8. 27791

Elektrotechnik wykwalifikowany, obezna­
ny z montażom oświetlenia i sygnalizacji, 

znajdzie stałe zajęcie. Oferty przyjmuje Kur- 
jer Warsz. pod lit. „Z. Elektrotechnik.” 27462

Handlowiec, chrześcjanin, obeznany z ajen- 
turą, czynnościami kantorowemi, potrzebny 

do interesu komisowo-towarowego. Wymaga­
ne dobre świadectwa, referencje, korespon­
dencja polska, russka. Wiadomość: Biuro o- 
głoszeń, Wierzbowa 8.___________27844

Krawców i panien zdolnych potrzeba zaraz 
do magazynu okryć damskich. Ul. Bracka 

M 10. 27596
Rfflaszynista obznaj miony dokładnie z mło- 
tłlcarnią parową, z lokomobilą o sile 10 koni, 
potrzebny zaraz na wyjazd na prowincję.— 
Wiadomość: Aleje Jerozolimskie 21, miesz­
kania 11, pierwsze piętro, od godziny 10-ej 
zrana do 2-ej po południu, w niedzielę dnia 
27-go b. m. 27846
ogrodnik energiczny i pracowity, znający 
U dokładnie wszystkie gałęzie swojego fachu 
i mówiący po niemiecku, potrzebny od 1-go 
października. Oferty pod „Ogrodnik” przyj­
muje Kurjer Warszawski._________  27173
jjoirzebny jest inkasent z kaucja lub do- 
I brem poręczeniem na 500 rubli. Pensja 30 
rubli miesięcznie. Oferty przyjmuje Kurjer 
Warszawski „Poręczenie.” 27553

Potrzebne zaraz zdolne maszynistki i pod­
ręczne do bielizny. Bednarska 10, mieszka­

nia 11. 27384

Potrzebny zaraz pomocnik, kawaler, do go­
spodarstwa, do dom. Łęczycy pod Łęczycą. 

Pensja rs. 100. 27611
potrzebny uczeń do składu wódek, któryby 
I był obznajmiony z tego rodzaju handlem, w 
wieku od 18 lat. Twarda Jw 52.27G13

Fotrzebne panny uzdolnione, podręczne i do 
nauki do magazynu mód. Ulica Bracka M 8,

B. Kotlińska. ____________ 27579_____
U raktykant potrzebny do dużej gorzelni.— 
(Wiadomość do 1-go października u Minuin- 
ga, przez Jablonnę w Wieliszewie. 27049
potrzebne kompletnie uzdolnione staniczar- 
E ki i spódniczarki za dobrem wynagrodzę- 
r.iom. Leszno 25, m. 9.27635
notrzebny uczeń do tapicera. 
I ska 135.

Marszałkow-
27595

oirzebna jest panna umiejąca szyć na ma- 
f szynie. Nowy-fiwiat 35, m. 12. 27542
; otrzebny jest technik do zarządu fabryką, 
r energiczny i przedsiębiorczy. Poręczenie 
jest wymagalnem. Oferty pod „Eta” przyj­
muje Kurjor Warszawski. 27725

Polerownicy na tokarnię oraz polerownicy 
i polerowniczki od ręki potrzebni. Wiado­

mość: V«rolska 17. 27746
r otrzebna bona francuzka z dobremi reko- 
r mendacjami, na korzy-stnych warunkach.— 
Warecka 15, m. 5.________________ 2133r
l oirzebne panny zdolne do staników, dobra 
I* pensja, do spódnic, Grzybowska 8, iniesz- 
kania 5._____________________ 27805_____
Potrzebna bardzo zdolna staniczarka. Nb- 

wolipie 15, ni. 20,__________ 27796_____
poirzebuy jest uczeń w wieku lat około 18 
r do składu porcelany. Oferty składać proszę 
w Kurjerze pod „Porcelana.” 27785

Potrzeba uzdolnionej panienki do krąwiec- 
czyzny. Ogrodowa 22, m. 7._____ 27784

rotrzebna zaraz maszynistka do maszyny 
rSingera na stalą, życie całodzienne, pensja 
podług umowy. Marszałkowska Jł«. 135, miesz- 
Łania 5.__________________ 27850
i otrzebne są podręczne do krawiecczyzny.
i Ulica Wielka Ji’° 45, m. 38.________27849

Potrzebne panny podręczne do sukien i u- 
czciinica. Tiomackie 1—10._____ 27847

Fanna potrzebna zaraz do kantoru pralni.— 
Chmielna 16.___________ 27837_____

i otrzebne zdolne podręczne do staników i 
I spódnic oraz uczennice, l.oszno Ai 13, 1-sze 
piętro, front_________________ 27809_____
r odręczna do krawiecczyzny potrzebna.—
1 Marszałkowska M 56, m. 19. 27812

Panna podręczna do krawiecczyzny potrze­
bna. Leszno 27, mieszk. 28. 27827

Potrzebna panna do szycia gorsetów za do­
brem wynagrodzeniem. Nowogrodzka_17, 

mieszk. 20. 2137r

Potrzebny uczeń na przychoduiego do szew­
ca. Koźla M 7, m. 13.__________ 2:779

i Dządca potrzebny z dobremi świadectwami, 
i, riWvmaga się pożyczki tysiąca rubli. Zabez- 
i pieczenie najpewniejsze. Wiadomość: hotel
I Saski 6, zrana do godz. 11-ej. 27818
: | iczniów potrzeba do cukierni. Nowy-Świat 

Um 26. 27656

I !czeń potrzebny do zakładu tapicersko-deko- 
Uracyjuego. Elektoralna 53. A. Okoń. 27702

Iwpzio 5 sprzedtiśs
R \ Meble, garnitury czarne, orzechowe, oto- 
fizmany, szeslongi, łóżka, umywalnie, komo­
dy, szafy, kredensy, stoły, krzesła, biurka, 
sprzedaje tanio Koperski. Ulica Elektoral­
na 45. 26513

Meble tanio. Umeblowanie salonowe, 
Kzbuduarowe, gabinetowe, do jadalni dębo­
we, lustra czarne duże z konsolami oraz inne 
niebie, całe urządzenia lub pojedyńcze sztuki. 
Marszałkowska 119, mieszkania 15, druga bra- 
ma. parter. 27255
B \ Bardzo tanio sprzedaję biżntorję złotą, 
H/srebrną, pierścionki najnowszych fasonów 
z brylantami i prawdziwemi kolorowemi ka­
mieniami, pierścionki 56 próby, od rs. 2, ślu­
bne obrączki złote od rs. 7 i t. d. Kupuję sro- 
bro, złoto, zamieniam na nowe. Przyjmuję 
wszelkie obstałunki podług najnowszych wy­
magań oraz reparacje, złocenie, srebrzenie, 
wszystko wykonywam tanio, sumiennie. Ora­
czewski, jubiler, Nowy-Świat M 36. 26219
li Meble, garnitury czarne, otomany, garni- 
h.turki fantazyjne różne. Ceny niskie. Kru­
cza 49, tapicer. _______27414
fi nlykwarjusz Maków, Solna 9, poleca me- 
£4ble starożytne, bronzy, porcelanę, szty­
chy________________________ 27770_____
gryczka elegancka do sprzedania. Nowe- 
UMiasto 1. Wiadomość u stróża. 27820

Beczki po koniaku dębowe, miary od 20—24 
wiader,, do sprzedania w fabryce koniaku 

Imperial, Śliska 35. 27585

Do sprzedania wszelkiego rodzaju przed­
mioty, jako to: meble stare i nowe, antyki, 

dywany, bronzy, lampy, kandelabry i t. p. 
przyjmuje Kaucjonowano Warszawskie Biuro 
Komisowe i Ogłoszeń (Ungra). Krakowskie- 
Przedmieście 9, 1-sze piętro, róg Królew­
skiej.____________________ 26985________
DO sprzedania duża szafa oszklona, zdatna 

do składu obuwia, kapeluszy, kwiatów i t. p. 
Nowy-Świat 57, m. 10. 27578

Do sprzed&iua szczeniak wielkiej rasy 
Wolbernard, dobry obrońca. Elektoralna 30, 

ni. 25. 27799

DO sprzedania otomana, łóżka, kanapa, 
sześć krzeseł, biurko, stoliki. Marszałkow- 

ska 95, mieszkania 22.___________27816
f.og rasowy z powodu wyjazdu do sprzeda- 
Unia. Wilcza M 27, u stróża. 27541

Faeton nowy, elegancki, do sprzedania. Że­
lazna 55, stróż wskaże. 27864

Fuzje dwie Lankastra, 12-ka i 16-ka do 
sprzedania. Nowolipie 14, w kantorze 

piekarni. 27'54
Fabryha waty i pracownia kołder oraz koł- 
r dry gotowe od rs. 3.50. Ulica 1 i-dnarska 
M 21._____________________ 27826
Fabryka mebli giętych, Smolna 1 , poleca 
i meble w różnych fasonach, ceny niskie, 
krzesła od 19 rs. tuzin. Kupującym większą 
ilość odstępuję procent._________  27280
(Fortepianów, pianin gruntowne reparacje, 
Fstrojenia przyjmuję. Ulica Nowy-Świat 
Jfi 56. 27619

Heblarki do heblowania drzewa, niewiel­
kich rozmiarów, zastosowanej do motoru, 

poszukuje się do nabycia. Wiadomość w kan­
torze zakładów 8. Orgelbranda Synów. Kra- 
kowskie-Przedmieście M 66. 27828
^omplety wyprawowo platerowane od rs. 50 
Hpolcca T. Groszkowski, ul. Marszałkowska 
M 111. 27493

Kocioł parowy o sile 25-iu koni, w dobrym 
stanie, do sprzedania. Wiadomość: ul. Pię­

kna As 23, mieszkania M 3. 27825
Gupię prelotkę, szarabanik jednokonne, u- 
Hbianie furmana, siodło damskie, amazonkę. 
Oferty „Prelotka” przyjmuje Kurjer War­
szawski. 27822

Kasy ogniotrwało najtańsze, najlepsze u R. 
Polnego, Nowy-Świat 34. 25429

Lando, amerykan, platforemkę, konia, piani­
no amerykańskie sprzedam. Nowy-Świat 8, 

gdzie remiza._________________26456_____
ft. eble za bezcen! Garnitur czarny, orzocho- 
Ifswy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firanki.— 
N owogrodzka 28, pierwsza brama od Marszał­
kowskiej, u właściciela domu. 27719
fef aszyna parowa 6-konna do sprzedania.— 
Wl Wiadomość: Towarowa 20. 27843

Maszyny pięknie szyjące od rs. 12 do 110.—
Dzika 20, mieszkania 34, Tagszejn. 25744 

pgeble z czterech pokojów, prawie nowe, po- 
Iflzostawiono do sprzedania u rządcy domu, 
Krucza 10. _____________________ 25892
ł! aszvne Wilsona sprzedam tanio. Senator- 
Wska 3. m. 7,________________27652

Meble własnego wyrobu tanio w magazy­
nie mebli A. Tarnowskiego, Krakowskie- 

Przedmieście 44, wprost hotelu Europej­
skiego.______________________ 27531
p leandry kwitnące dwa, 4 łokcie wysokie, 
(jsprzedam tanio. Złota 42. 27603
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Wspólna 40, m. 7. 27516

27515wiorzonych mateijałów.

Zdolna w krawiecczyźnie szyje w 
prywatnych. Elektoralna 14, m. 13.

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 26 sierpnia 1893 ?

Pomieszczenie z utrzymaniem, dla kształ­
cących się panienek. Hoża 21, mieszk. 6, 
od 11-ej do 5-ej. 27323

noszukuje się od 1 października mieszkania, 
i składającego się z dwóch dużych lub 3-ch 
mniejszych pokoi, z przedpokojem i kuchnią, 
w okolicy ul. Złotej, Chmielnej, Zielnej, Mar­
szałkowskiej, Widok, Próżnej, Alei Jerozo­
limskiej. Oferty pod lit. E. K. przyjmuje biu­
ro ogłoszeń, Senatorska 26.27834

est do zbycia sklep.spożywczo-kolonjalny z 
ją. Ulica Żórawia >29. 27794

ftja kolonję Jfe 1-szy hypoteki pożądaną jest 
^pożyczka rs. 1,200, procent dobry lub za­
staw, z lasem i sadem owocowym, w pięknem 
położeniu, 5 wiorst od stacji kolei nadwiślań­
skiej. Oferty dla „W. P. 1,200’’ przyjmuje 
Kurjer Warszawski. 27795

Do towarzyslwa pojedyńczego chłopczyka 
poszukuję na stancję ucznia niższych klas 
szkoły prywatnej. Smolna 23, m. 2. 27404

10-

Bez blagi i ryzyka. Wiele rodzin i młodych 
małżeństw, mających niewielkie pieniądze, 
rzucają je na pastwę handlu lub innego prze­

mysłu i toną bez wyjścia; otóż mając kilka ty­
sięcy rubli i niepotrzebując być fachowcem, 
można nabyć na własność porządny domek z 
zabudowaniem gospodarskiem, rodzaj letnia- 
ka, i sześć morgów gruntu, do tego o kilka­
dziesiąt łokci wiatrak, zbudowany podług no­
wej konstrukcji i wymagań młynarskich, 
przynoszący dochodu netto 75 rs. miesięcznie, 
stale przez korcarzy zaopatrywany w mlewo, 
gdyż stoi blisko miasta handlowego i kolei 
warszawsko-wiedeńskiej. Sprzedaje się jedy­
nie dlatego, że właściciel jest od kilkunastu 
lat wdowcem i bez żadnej rodziny, a przytem 
tak słaby na nogi i do tego w podeszłym wie­
ku, że żadnej służby swojej ani też niczego 
dojrzeć ani dopilnować nie może. Zapewnia 
się i gwarantuje nietylko dostatnie utrzyma­
nie dla rodziny, ale nawet kilkaset rubli rocz­
nego procentu. Wiadomość w cukierni p. Bar­
ta w Żyrardowie, stacja Ruda Guzow- 
ska. 27327

Lokal zaraz do najęcia, Miodowa 3, 1-e pię­
tro, składający się z sześciu pokojów, z uich 
salon o 3-ch oknach, dwa pokoje po dwa okna, 

trzy pokoje po jednem oknie, oświetlone ga­
zem, z balkonem wzdłuż mieszkania,—kuchnia, 
spiżarnia, wodociąg, zlew, piwnica. Lokal po­
żyteczny na magazyn hurtowy, biuro, kantor 
i lokal mieszkalny.27537

,W drtfcann Kurjera tiarszauskiego. — Plac Teatralny Nr. 473c(nowy 8). Ąo3Bo.ieno Ęensypo© Bapuiana 14(26) Aiitycra 1893 fr
Redaktor Krenciszek Ciszewski. —■ Wydawcy; Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

Do wynajęcia od 1 września na Erywań- 
skiej Jfe 6, razem lub oddzielnie dwa duże 
pokoje, z przedpokojem, na parterze, od fron­

tu, zdatne na kantor lub kancelarję. Wiado­
mość: na miejscu, w składzie win. 27833

Dla panienek kształcących się wygodne pi 
mieszczenie. Żórawia Jfe 25, m. 12. 27293

rrywańska Jfe 3. Do wynajęcia w każdym 
tczasie 6 pokci i kuchnia, w oficynie, na 
1-m piętrze, zupełnie odnowione, stróż wska- 
że. 27408

Kantor i skład do wynajęcia na Długiej
Jfe 29, od 1 października.27340

Jest pomieszczenie dla panienek, troskliwa 
opieka, fortepian. Cena umiarkowana. Sena­

torska 22, m. 40.27860

nrzyjmuję panienki uczęszczające do zakła- 
I dów naukowych. Konwersacja francuzka— 
lekcje muzyki na miejscu. Bracka 5, mieszka­
nia 5. 27681

Od 1-go października potrzebny jest sklep i 
piec cukierniczy, lub sam piec. Oferty przyj- 

muje Kurjer pod A. P.27557

ęzafy dwie dębowe do sprzedania. Tamże 
wpotrzebny uczeń do rzeźbiarstwa. Żelazna 
89, ni. 7. 27565

potrzebny jest duży, umeblowany pokój, z 
I całodziennom utrzymaniem, przy przyzwoi­
tej rodzinie, w okolicy placu Teatralnego. 
Oferty przyjmuje Kurjer Warszawski dla 
„Artystki.”___________________ 27801

Pomieszczenie zdrowe dla dwóch panie­
nek. Fortepian. Korepetycja. Jerozolimska 
78, mieszkania 28. 27437

Lokal ładny i wygodny, na 2-m piętrze, 
składający się z trzech pokoi i kuchni, po­
siadający dwa wejścia i kosztujący wraz z wo­

dą 400 rubli rocznie, z powodu zmiany stosun­
ków domowych, jest do odstąpienia za 350 rs. 
Doni się kanalizuje. Wiadomość: Nowy-,Świat 
52, mieszkania 15.,27587

Erywańska Jfe 3. Do wynajęcia w każdym 
czasie apartament, na 1-m piętrze, od frontu 
6 dużych pokoi, mogących służyć na skład 

mebli lub inne zakłady, stróż wskaże, 27406

Wilcza 26, między Marszałkowską a Kru­
czą w nowowo-ukończonym domu, do wy­
najęcia od każdego czaru lub od 1 październi­

ka różne lokale, po 4, 5 i 6 pokoi z kuchni®’111 * * * * * * * lii’ 
kąpielami i wszelkiemi istniejącemi wygód®" 
mi, różne sklepy na różne zakłady i sutereny, 
dom skanalizowany, ceny umiarkowane. 2768j

Pomieszczenie dla przyzwoitej panienki. 
Bednarska 24, m. 23.27786

potrzebny od października kawalerski po-
I kój, jeżeli można z przedpokojem, osobnem 
wejściem, opałem, usługą, bez mebli, w okoli­
cach Trębackiej, w cenie do rs. 17 miesięcznie. 
Oferty sub .Październik” przyjmuje Kurjer 
Warszawski.  2139r
r okój z osobnem wejściem, z meblami lub
i bez, może być z całodziennem utrzymaniem. 
Leszno 27, m. 21. 27865

K? akart” fotografia artystyczna w Wars*?
r|f|wie, Krakowskie-Przedmieście Jfe 7, gd^l
cukiernia Toura. Wykonywa wszelkie zdjCc‘
podług najnowszych sposobów—z całą sum*®®
nością i znajomością fachową—ceny przysW
pne. Tuzin biletów od rs. 3. 27814
wraiscn Mercere, Nowy-Świat 20.
lii mundurki dla panienek, z własnych i 

_________27515

Fpieczątki różnokolorowe papierowe „Rei*®.
"do pieczętowania pakietów rządowych, 1 

stów prywatnych, jak marki do chleba *r 
żnych przedmiotów—poleca nowo-otwor*®’ 
fabryka, przy zakładzie drukarsko-li tog*®® 
cznym B. A. Bukaty: Królewska Jfe 16, 'G 
konywając artystycznie, po cenach umiał” 
wanycb. 27586 <
Studenckich i uczniowskich ubiorów w*®'J 

wybór. Ceny nizkie. Przyjmuję obstali*” 
cywilne, wojskowe, ,Krakowskie-Przedmi®»®j, 
16, wprost kościoła Świętokrzyzkiego. T. Skm 
ski.__________________ 27599
Ulica Złota Jfe 20. Wdowa biedna, ży®*£ 

oddać dziecko na własność, w wieku 2'/i1 
Wiadomość u stróża. 27806 ✓*

-y\ Szynele, pokrycia na futrach, ch**®^ 
Ł/portjery, dywany, kapy, firanki, pierz®.1 a 
bu je, farbiarnia. pralnia chemiczna. L®s* 
Jfe 26.  ______________27852
Hi Marszałkowska, Exsiccator, *st®*Ja 
IIItylko jeden, jak Departament PrzenV i 
i Handlu, Petersburg zaświadczył. Do®*4^ 
Marszałkowska 111. 23239 ..

Śliska 7, ni. 10. 27783_____

Flaczarnia egzystująca od lat 20, dająca 
całkowite utrzymanie rodzinie, z powodu 
wyjazdu do sprzedania za rs. 300. Furmańska 

Jfe 2. Osoby niekompetentne można bezintere- 
s o w nie obznajmić.27386

Bardzo korzystny interes handlowy, od lat
18 egzystujący, zestalą wyrobioną klien­

telą, z powodu podeszłego wieku do sprzeda­
nia zaraz. Kapitał wymagany około 7,000 rs. 
Zamienię na dom w Warszawie lub majątek 
ziemski w dobrej glebie, dobrze zagospodaro­
wany. Chłodna 33, u stróża, do godz. 12-ej w 
południe, oprócz niedziel i świąt.______ 26418

Potrzebny pokój przy familji. na Krakow- 
skiem-Przodmieściu lub w pobliżu. Oferty 
proszę składać w kantorze Kurjera Warsz. pod 

„J. W.” 27792

rtancja dla uczniów szkół prywatnych. Złota 
V63, mieszkania 17. _________ 27701

Uczniów prywatnych szkół w nader po­
myślnych warunkach przyjmuję na stancję*

ZA - ",______________27516 
Iht każdym czasie do wynajęcia sklep dl® 
■tf kupca kolonjalncgo, w tej dzielnicy naj­
odpowiedniejszy dla kupca russkiego; w tym­
że domu są dwa lokale po 5 i 4 pokoje, * 
wszelkiemi wygodami, dom skanalizowany- 
Wiadomość u wł. domu > 26 Chłodna. 27129

Do sprzedania skład węgli. Mokotowska 
Jfe 55.____________________ 26959

Do wypożyczenia 2,000 rubli, albo dwie 
sumy po 1,000 rubli na 1-szy numer hypote­
ki lub na oblig hypoteczny. Oferty do kanto- 

ru Kurjera Warsz. pod lit. G. W.______27710

pokój przy familji dla pojedyńczej osoby, * 
I procencie za pożyczenie rs. 1,200 na rok je­
den. Oferty przyjmuje kantor Kurjera dla 
.Krystyny."27500

Pomieszczenie dla uczni szkół prywatnych,
Inb szkoły handlowej. Nowy-Świat Jfe 8, 

stróż wskaże. __________27278
poszukuje lokalu na warsztat z mieszka-
I niem, ceny około 500 rs. rocznie. Wia­
domość: Daniłowiczowska Jfe 4. Stolarz. 27397

Salon, pokój, meble, fortepian, obsługa. Ma­
zowiecka 11, mieszkania 19, pierwsze pię­
tro. 27089

Ctancja dla uczni szkół prywatnych, z języ- 
vkami—tanio. Hoża 16, od 4 do 6-ej. 27571
Otancja dla uczni, parę kroków od szkoły 
vW-go Pankiewicza, najtroskliwsza opieka*
Złota 38, m. 15. 27428

Dora mieszkalny oraz zabudowania fabrycz­
ne do sprzedania. Cena 18,000 rubli. Towa­
rowa 20. 27842

[10 wynajęcia 5 i 4 pokoje, z kuchniami, 
Jsęhowankami, oraz wszelkiemi wygodami, 
w domu skanalizowanym. Ul. Krucza 9. 27135 

Do wynajęcia zaraz, pierwsze piętro, 6 ele­
ganckich pokojów, oraz 3, 5 pokojów, dom 

za Nowo-Zielną. Zielna 41.36904

potrzebny wspólnik do interesu przemysło- 
I wo-handlowego z kapitałem do 2,000 rs.— 
Hoża 36, m. 12. 27561

Na cały rok mieszkanie na wsi, blizko Nie­
świeża, stacja Horodzieja. dla osób szu­

kających swobody i wygód, oraz dobrego 
towarzystwa. Oferty: .Nieśwież” Kurjer War­
szawski______________________ 27821_____

d i-go października 7, 4 pokoje, wygody, 
balkon, pierwsze piętro. Sienna 23. 27602

fest do sprzedania sklepik. Wiadomość: Pię- 
ókna Jfe 44. 2131r
jest do zbyi 

V dystrybucj
i/ąwiarnię sprzedam zaraz, znaną od lat 30. 
GSwiętokrzyzka 16, dystrybucja. 27777 
ajsagazyn mód z wyrobioną liczną klijento- 
|?|lą, w mieście na prowincji, do odstąpienia. 
Okolica zamożna, fabryczna, dochód przyzwoi­
ty- dla licznej nawet rodziny książkami udo­
wodnię. Cena przystępna. Wiadomość: sklep 
Riedla, Swiętokrzyzka Jfe 9. 27866

DO sprzedania dom trzypiętrowy z takąż 
oficyną, zlewy i woda we wszystkich loka­
jach, plac dziedziczny, Towarzystwa rs. 14,000. 

dochód rs. 4,387, do kupna potrzeba około 
18,000 rs. Prócz tego jest do sprzedania pose­
sja za rogatką Wolską, około 20,000 łokci □, 
zdatna na jaką fabrykę, po kop. 25 łokieć.— 
Wiadomość: Twarda Jfe 48, u właśc. Bez po­
średnictwa. 27349______
j-.o sprzedania sklep spożywczy za przystę- 
LJpną cenę. Żórawia Jfe 4. 27588

Chmielna 7. Zaraz do wynajęcia na parte­
rze, od frontu 6 pokoi, kuchnia, pasaż, wy­
gódka, dom skanalizowany. 27237

Do wynajęcia od 1 października 6 pokoi, 
z wszelkiemi wygodami, w ogrodzie, 1-sze 
piętro. Ul, Kaliksta Jfe 17, stróż wskaże. 26870 

Do wynajęcia od 1 września pokój z przed­
pokojem, na 3-m piętrze, z widokiem na 

Wisłę. Krakowskie-Przedmieście Jfe 58. 27144

Szkolne książki używane, marki pocztowe 
kupuje, sprzedaje księgarnia, ulica Ordyna­
cka 14. 27470

Wolant używany do sprzedania i wózek pod 
beczkę. Grzybowska 51.27564

Isileresa liancH. i maj ąt te.

Bufet z przekąskami do oddania w dzierżawę 
dobremu kucharzowi lub obeznanej osobie, 
mogącej udowodnić swą znajomość, która ty­

tułem próby będzie wymagalną. O warunkach 
dowiedzieć się można na miejscu, Senatorska 
Jfe 2, skład wódek Uladowskich. Tamże po- 
trzebny uczeń.27593

połówką 6,000 rs. i więcej włożę do intero- 
Usu. Oferty pod „Moriz” Biuro ogłoszeń, 
Wierzbowa 8. 27748

J' est do odstąpienia sklep spożywczy zaraz.—
Ulica Dobra > 41. 27335

Dymarska 2. Dwa pokoje na parterze, do 
flwynajęcia w każdym czasie, wiadomość u 
rządcy. 27407 
rtancja dla uczni szkół prywatnych. Kra- 
Ckowskie-Przedmieście > 8, m. Jfe 6. 2753j

fjgród duży na dogodnych warunkach wy­
li dzierżawię, w gubernji piotrkowskiej.— 
Wiadomość: hotel Saski jfe 6, do godz. 10-ej 
zrana.________________________ 27817_____
Osada włościańska do sprzedania lub wy­

dzierżawienia tanio z ogrodem. Wiadomość 
w Biurze ogłoszeń, Senatorska 26._____ 27634
Pralnia do sprzedania w Dąbrowie Górni­

czej z powodu wyjazdu. Wiadomość na 
miejscu lub w Warszawie, Elektoralna Jfe 14, 
mieszkania 6, codziennie zrana do 11-ej. 27629

nokój frontwy, osobny do wynajęcia. Elekto- 
I ralna 49—7. Bliższa wiadomość u stróża- Se- 
natorska 32.___________________ 27862

Pomieszczenie wygodne i tanie, dla panie­
nek kształcących się w szkołach lub rzemio- 

słach. Leszno 89, u właścic*0'^1- 27851

Pomieszczenie dla panienki z fortepianem.

Lokale: po 6, 5, 4, 3, 2 pokoje, z wszelkiemi 
wygodami, do wynajęcia od 1 października, 

w domu skanalizowanym. Marszałkowska 
Jfe 95. 27798

Mazowiecka 4, m. 18. Pokój duży, wygo­
dnie umeblowany. 27030

W domu obywatelskim—parę panienek zna.1' 
dzie macierzyńską opiekę, konwers®cJ® 
francuzka, niemiecka, cena przystępna. Zł°ta 

38, mieszkania 15. 27802 - 
Zaraz dwa obszerne pokoje frontowe, z wsp®J‘ 

nym przedpokojem, zajmowane dotąd P*'ze 
doktora. Chmielna 15, m. 1. 27848

Letnie iiiieszteania.

W Otwocku, wprost przystanku Świder, są 
do wynajęcia zaraz letnie mieszkania, °a 
2-ch do 4-ch pokoi, z kuchnią i wereud®* 

Wiadomość na miejscu.27855

Doniesienia rozmaite*

Akuszerka przyjmuje panie na czas dłuższy 
bez meldunku. Udziela porad swojej spe­
cjalności potrzebującym  zupełnej dyskrecji* 

(Słabość, umieszczenie dziecka od 15 rub. 1 
koję oddzielne, wspólne z wszelkiemi 
czesnemi dogodnościami, Leszno 22. 26505^ 

o~Włocławka poleca się sprowadzać o* 
sobom, szukającym taniego i spokojne?0 

życia, czystego powietrza, ładnej okolicy* 
Miasto powiatowe leży nad Wisłą, i przy kQ 
lei żelaznej z Warszawy do Berlina. Wsz®1' 
kich informaeyj tyczących się życia, n**®®? 
kań, kupna domów, udziela bezpłatnie M®' 
claw K., przy ulicy Łęgskiej Jfe 136, pier"" 
sze piętro. 25831

Rower i bicykl angielski tanio sprzedam.— 
Leszno 27. Wiadomość u stróża. 27570

Rower „Humber”, gumy dęte, z powodu wy­
jazdu z latarką i dzwonkiem za rs. 120.—

Śliska 23, stróż wskaże.27836

nokoje umeblowane, wszelkie wygody. Do- 
Ftnowe obiady. Marszałkowska Jfe 123, mie­
szkania 5. 26754
nokój od 1 września. Swiętokrzyzka Jfe 48, 
I mieszkania 6. 27309

Sikawki ogrodowe i pożarne oraz pompy dla 
celów przemysłowych, poleca fabryka Jana 
Hampla, ulica Towarowa 20. 20532

Szarahan za 80 rs. do sprzedania. Chłodna 
Jfe 60. m. 21. 27147

Od 9 do 11-ej i od 3 do 5-ej do sprzedania 
garnitur z lustrem i stolikiem do kart oraz 
portjera. Trębacka Jfe 3, mieszkania 2. 27341 

Owoce otwockie najpiękniejszych odmian, 
na hurt i detal, tanio (z pierwszej ręki) 

sprzedają się codziennie od 8 do 8-ej. Chmiel­
na 13, stróż wskaże. 27423______
Pianino krzyżowe do sprzedania. Nowolipie 

Jfe 9, stróż wskaże. 27187

Aleja Ujazdowska 16. Sześć pokoi, przedpo-
Hkój, kuchnia, łazienka, na parterze. 27109

r oszukuję wspólnika do interesu wyrobio- 
r nego i korzystnego, z kapitałem do 4,000 rs. 
Oferty przyjmuje kantor Kurjera pod lit. 
„B. 4,000.” 27815
przekąski do wydzierżawienia przy skła- 
f dzie wódek kobiecie mogącej prowadzić 
kuchnię. Twarda Jfe 52. 27797
Es. 5,500 potrzebne na spłatę na 1-szy numer 
lipo Towarzystwie domu murowanego w 
Warszawie. Łaskawe oferty do Biura ogło­
szeń, Senatorska 26, pod „5,500.” Pośredni­
ctwo wyłączone. 27835
Cklepik wiktuałów do sprzedania przy ulicy 
wTwardej Jfe 53. 27715
ęklep dystrybucyjno-spożywczy do sprzeda- 
vnia, pieczywo opłaca komorne. Wiadomość: 
Tamka Jfe 26, w sklepiku. 27461
ęprzedam dom przy ulicy Bielańskiej i 
uDługiej, o dwóch frontach, z dochodem rs. 
6,500, na 10° 0. Wiadomość: Miodowa 6, u stró­
ża. Pośrednictwo wyłączone. 26844
Oklep spożywczy bardzo dobry do sprzeda-
Onia. Chmielna 50. 27374
Oklep kolonjalno - spożywczy sprzedam w 
Okażdym czasie. Praga, ulica Radzymińska 
Jfe 26. 27338
Oklep spożywczo-dystrybucyjny w dobrym 
Opunkcie, dający dobro utrzymanie, z powo­
du słabości jest do sprzedania. Wiadomość: 
ulica Bracka Jfe 12, w pralni Anny. 27558
Oklep do sprzedania z powodu wyjazdu, w 
Ow dobrym punkcie. Ul. Sienna Jfe 66. 27539
Oklep mączny do sprzedania z powodu nie- 
Omożności prowadzenia dwóch interesów; do 
kupna od 1,000 do 1,700 rs. Ulica Chmielna 
Jfe 43. 27597
Oklep spożywczy, mieszkanie frontowe, pie- 
Uczywo opłaca komorne, sprzedam zaraz.— 
Wielka 37. 27839
Oklep spożywczo-dystrybucyjny przy fabry- 
Oce, dobrze procentujący, z powodu wyjazdu 
sprzedam. Ciepła 8. 2138r
ISl osadzie Czerwińsk do sprzedania zabu- 
Wdowania po byłym browarze, z domem 
mieszkalnym nad Wisłą, za niską cenę. Wia­
domość: Żelazna Jfe 85, u felczera. 27781
ISjSpólnika z 4,000 potrzebuje fabryka na 
WIJ miejsce dwóch ustępujących. Kapitał pro­
centuje się szybko w 50°/0. Artykuł patento. 
wany, jest eksportowany za granicę. Fabry­
kacja łatwa. Oferty przyjmuje Kurjer dla 
„Sportu.” 27840
1 Ijezmę w dzierżawę obszerny, ładny dom 
Wis z ogrodem, w lesistej okolicy, blisko kolei 
i Warszawy. Podwale Jfe 17, skład apteczny 
Zakrzewskiego. 27594
7 powodu zmiany interesu do sprzedania 
Łskład farb i mydła. Długa 8. 27419
“j rs. potrzeba na 1-szy numer nieru-
1 UUchomośei, przynoszącej dwa tysiące 
dochodu rocznie. Oferty proszę składać w 
kantorze Kurjera „7,000.” 27830
I* 1 *) nnn rs- P°trze')ne na pierwszy numer 
iZyUUUpo Towarzystwie. Wiadomość: ul. 
Warecka 3, Raczyńska. 27829

Lokale.
A Wróblewski i S-ka, zakład przewozo- 
H,wy, Trębacka 13, Filja Nowy-Świat 12. 
Załatwia przeprowadzki, opakowania, prze­
wóz mebli. 25430
a\ Opakowania mebli i przeprowadzki 
M/najtaniej załatwia zakład przewozowy 
Henryka Fruchtmana, Senatorska 36, tele­
fonu 679. 26490


